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S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  19 w r z e ś n ia .

Z a w c z o r a j  o p o ł u d n i u ,  w?»t , r r . ł y  dz ia łowa  
2 t w i e t d ż y ,  z w i a s t o w a ł y  mieszkańcom a .o l i cy  z*" 
w ar c i e  pokoju 7. Fortą Ottoman A  u. 1 u ik o w w K )  
C z e w / i i n ,  adiutant  C b s a R k a  J  r o o m  oso • . p r z y b y ł y  
p o pr zed n icz eg o  w iec zor a  do (Jarskiego Anna,  p i * 5. 
wioxt  J ego  Gesahskii ' .v Mości  tę w s ż o ą  w i  ,d.onioac.  
T rak ta t  został  podpinany d. 2 wrześn ia  w A d r y -  
anopolu.  Sp  dziewanny s i ę  wkrótce  d n m cs c  c z y ­
t e l n ik om  naszym o w y p a d k a c h ,  Którymi po o * 
ł o  s ię Opatrznośc i  B o s k i e y  u w i e ń c z y ć  sL .wae  c z y ­
ny w al a c z n e y  n»*z.i*y Armi i .  ( / .  d. S.  /'■)

R u sk i  I n w a l i d  do tegoż doniesienia przyda­
je: ^Szybkość ter vzaieys t sy w y p r a w y ,  zwyciązj  «  
po wvciez twach ,  upadanie twierdz  j"dney i’ 1 * 
giey,  O r ły  R usk ie  na m ur sch  A d r y a n o p o . a 1 
E r z e r u n n t ,  i  pokoyi  wszys tko to zduimc >a u y ,. 
i odnawia w pamięci  świe tne  w y p r a w y ,  O e-u i  «,  
S u w o ro iva  i JSapoleoną.

W  ostatnim numerze dziennika rękodz ie ł  1 
handlu umieszczono bardzo c i ek a w y  OpA  
tvs te jr  p u b l ic z n e y  w y s t a w y  ro ssy ysk ich  w yró b m y  
r ę  kodzie  lay  c h , w S t - P e te r s b u r g u ,  1&29 raku^ Ka­
żdy,  z a p e w n e ,  przeczyta go ze szczególne ni za- 
dowoluieniem,  i  mamy nadz ieję,  iż , udzielając, 
czytelnikom k i l k a  wyjątków ze w stępu ,  upzynituy  
łt» w toy mierze, przyjemność.  ,

P r z e m y s ł  r ę k o d z ie ln ic zy  j e s t  n a y p b f i t s z e m  
Zrzódłern b o g a c tw a  i p o m y ś ln i  le i  iu iroda .  Prz e -  
tibiaj. jc p łody  surowe na wyrob y  kunsztowne ,  
hsdaje im cenę,  bez porównania wyzszą nad i ch  
wartość p ierwiastkowej  zajmuje mil iony rąk poży­
teczną  pracą ; pomnaża wyg ody  i przy|emncści  
życia ; i, jeśli t ik powiedz ieć  można , przeistacza  
dziki świat  przyrodzony ,  w  n o w y ,  kunsztowny a 
hkszlałcony.  ,

I ż b y  wyraźnie  pojąć tę p ra s f dę ,  trzeba tylko  
rzucić okiein ti* nędzny i napół -dz iki  stan m ie ­
szkańców tey kraiuy,  do k tó re y  przemysł  ręko­
d z i e ln i cz y  je-zćze nic p r z e n i k n ą ł , a p ote m na ro- 
sk o s in y  i z b y t k o w n y  byt tych  krajów,  gdzie k w i ­
tną rękodzieła i handel.  Tam powszechna nędza 
* niedostatek w  rzeczach n a y p o U z e b u i e y s z y c h ;  
tu wszys tkiego obfitość,  a nawet  zbytek; taia-  ̂
*atwnrdziałe nieokrzesaniu i n iewiajomosć;  tu 
c ywi l i zacya ,  oświata,  smak del ika luy  i obyczay-  
»ość } tam gnuśność t próżn iac two Ze Wszy- 
*tkiemi p r z y w a r a m i  swem i;  tu— czynność,  przed-  
siębierli  wość i w ięc ey  grzeczności;  s łowe m,  tam — 
gruby  syn przyrodzenia ;  tu— wykszta łcony o b y ­
watel  urządzonego towarzys twa .  ,

P rze m ys ł  rękodzielniczy  w s p i n a  ro ln ic two ,  
Przez pożyczanie od n iego su r o w y c h  o ia teryałow  
do v-yi-obu, oraz zasila handel,  dostarczając mu  
niezl iczonych rzeczy do zamiany’ l y m  sposobem  
tyzbogaea i rolnika i kupca,  nab.ywując takoż dla 
®l i i e  samego s tosowne do s w y c h  trudów pozy-  
tki  j w yg o d y ,  , • .

Zaostrza rozum wynala zk owy ,  pobudzając  
do us tawicznych  ba dan ,  n o w y c h  o d k r y ć ,  a 

przez to rozszerza obręb nauk i wiadomośc i  lu­
dzkich,  N i e  wydając w ł a ś c i w i e  nic ztlpełnie^no-  
^ e g o ,  ale korzystając z p łod ów  przyrodzenia,  naa 
dajei in nową postać,  nowe  połączenie,  byt nowy.  

T w o r z ą c  n o wą  wartość 1 powiększa  maśsę

bogactwa,  przez to zaś wznosi  s i łę i potęgę krć-  
jow. Do jakiego stopnia zamożności  i bytu p o m y ­
ślnego doszła Angl ia i Fraucya ,  za pomocą  s w o ­
i c h  rękodzieł  i h a n d lu ,  wi -dmno każdemu,  a tu 
nie oi ieysce obszernie się nsd ‘óra zastanawiać,  
Przykład icłi obudzi ł  emulacyą  wszys tkich c y w i ­
l i z ow any ch  nat-ooo*: 1'russy,  Austrya,  ca łe  N i e m ­
cy,  Zjednoczone-Niderlandy* Dania,  Szwecya ,  w e ­
szły  na tę s im ą drogę przemys łu,  i u cz y n i ły  juź 
niem ały  postęp.

Rossy* , panująca pra wie  nad wsży s tk ie mt  
k l im ata m i ,  obdarzona di*og:enii  dary wszys tk ich  
kró lestw przyrodzenia,  zam.eszkaoa l icznym,  na­
der pojętnym i orzc i s i ęb ierl iwyu> narodem,  d łu ­
gi czas nie uirTada korzystać ze sw oi c h  wielkich*  
n ie w yc z er pa n y ch  źródeł  , ograniczając się pra­
wie  j edynie produk cyą  su r o w y c h  p łodów  i rty-  
sy łsuiota  i ch za granicę,- w Zamian na zagranicz­
ne w yro b y  rękod/ . ieine,  i  t ych że  rnaterysłów gwo-  
i c h  przygotowane  , a do n«s wracane ,  w cenach  
nieporównanie wy ższ ych .  Tak  w ięc ,  zasilała c u ­
dzy przemysł*, n a s w ó y  uszczerbek,  nie. troszcząc  
®ię o to, iżby go zaprowadzić  u siebie: na wzór  
niedbałego oby wat e l a ,  k i óry  liie korzysta ze s w e ­
go bogatego ui-łjRkui ani z se tney częs'ui tego,  co  
zeń, przy iepozeui gospodarowaniu,  ruożua w y p r o ­
wadz ić .

YV takim stanie znalazł  Rossyą P i o t r  1.  Tei ł  
przezorny Monarcha i s tarów ny  Gospodarz,  zba-- 
dawszy n iewyczerpane źrzódła swego  rozległego!  
Państwa,  które marnie  g i n ę ł y ,  oraz zw a ż y w s zy  
w czasie s wy cli podróży po A n g l i i ,  F r a a c y i ,  
Niem cz ec h  i Hol la ndy i  , j ik  w ie lk ich  korzyśc i  
nabywają te kraje ze sw o ic h  rękodzieł ,  n ie z w ł o ­
cznie zamierzył  zaprowadzać w s w e y  oyczyznie  
przemysł  rękodzielniczy.  N a y p i e c w e y  z w r ó c i ł  
swą  staranność około wyrabian ia  m at e ry a ło w  
krajowych,  ttie tykając Zagranicznych: we łn o ,  len,  
pieńka,  skóry,  żelazo,  miedź, drzewo,  łóy ,  szkło,  ba­
w e ł n a ,  potaż,  f s rb y  — były  przedmiotem szcżegól -  
ney  Jego troskliwości;  w  poźn ieysZym czasie p r z y ­
łą cz y ł  do tego niektóre takoż zagraniczne —  jedwi  B 
i cuki sr .  W  ówCzesney n i sc y  wil izacy i  narodu ros-  
gyyskiego,  bez śc i s łych  z ościennemi narodami o-  
świeceńszemi stosunków,  zostawić tp dzieło prywa-s  
tnemu obywatel i  pr zem ys łowi ,  by łoby  rzeczą beż  
źaduego pożytku.  Mądry  Monarcha w i d z i a ł ,  iz  
koniecznie  trzeba było sarnemii rządowi  pokazać  
przykład  i w yra źn em i  takich przeds ięwzięć k o ­
rzyściami pobudzić in nyc h  do naśladowania.  \ V  
tym celu,  za łoży ł  w M o sk w ie ,  S t.  t e i e r s b u r g u i  
k a z a n iu  i w i e 1 1 in ny c h  miastach,  podług n i i ey -  
sc ow e y  dogoua.'&ci, rozmaite Lbryk i , kos z te m sksr*  
bu: sukienne,płócienne,garbąrtne,  potażuie,  i t. d., i 
rozkazał przez gubernatorów p iz y . y ła ć  do M o ­
sk w y  , ze wszys tk ich  gubernty , ludzi dla l iczenia  
wyrabiari ia sukna , tkania płócien i garbarstwa.  
A  żeby ulepszyć hodowanie owieć ,  sprowadzi ł  z Sa-  
x on i i  i S/.laska stada lepszego gatunku,  rozdał  
je obywate lom i włośc ianom, kazawszy je u trzy­
m y w a ć  podług p ra w id e ł ,  umyślnie do tego prze ­
pisanych;  w ez w ał  także  do Rossy i Usposobionych  
owczarzy Zagranicznych i u tr zy m y w a ł  i ch  kosz­
tem skarbu.  W  fnicyscach,  które obf i towały^w  
lepsze kopalnie  zelazs ,  założył  fabryki  wyrabia ­
nia t ego kru«7,cu- W y d a ł  ustawy n a w y p r a w i a ­
nie skór,  tkanie p łó c ie n ,  biel i zny s tołowey,  p ł ó ­
tna żag lowego ,  kręcen ia l in i powrozów.  Nada ł  
ulgi  fabrykantom 1 maysttom,,  u w o l n iw sz y  ich od  
postoju w o j s k o w e g o ,  a rzsmiteśuików od naboru



rekrutskiego.  Zachęcił  znakomitszych panów do 
zaprowadzania fabryk,  a zbliżonym ku sobie oso- 
bóm poruczył  dozor nad różnemi częściami spraw 
rękodzielniczych.Będąo niewytwornym w powierz­
chowności, a nieprzyjacielem zbytku, jak właśnie 
wszyscy wielcy ludzie, nie nosił innego odzie­
nia,  oprócz z sukna krajowego} ani inney bielizny, 
jak tylko z płótna swego kraju; oni innego obu­
wia, oprócz ze skóry rossyyskiey. Dla nauczenia 
swoich poddanych kunsztów pożytecznych i rę­
kodzieł, sprowadził  do Rossyi dobrych artystów 
zagranicznych i maystrów; postrzegłszy atoli, i2 
większa ich część taiła się ze swoją sztuką, i, nie 
nauczywszy jey Rossyan doskonale,  wyjeżdżali 
napowról z nagromadzone® bogactwem, wysyłał ,  
kosztem skarbu , młodych ludzi do krsjow obcych, 
a, po ich powrocie,  sam examinował ,  czegoby się 
nauczyli ;  tych,  którzy się okazali z nabytym po­
stępem , odznaczał i wywyższał , a którzy nie 
uczynili  ładnego postępu, tych k .rai. Pośród oay- 
wałnieyszych zatrudnień państwo, nie opuścił pra­
wie żadnego dnia, iżby nie zwiądził któreykolwiek 
f a b ry k i ;  któżby nawet  uw ie rzył ,  że sam pra- 
eował za warstatem t k a c k im , lub w  kuźni przy 
kowadle, jak prosty robotnik,  a ręce Monarsze, 
stworzone do noszenia berła,  mordował siekierą, 
p i łą ,  m ło te m ! chcąc przez to dowieśdź, iź źadn-3 
rzemiosło pożyteczne dla nikogo nie jest peniżają- 
cem.

T ak  więc, jako prawdziwy oyciec familii, od 
Boga jemu daney, własnym przykładem, zachęce­
niem,  a często nawet  przymusem, obudził w swo­
ich poddanych ducha przemysłowego i załołył 
t rw a ły  fundament  rękodzielnictwa krajowego. Iż­
by zaś nie podupadało,lecz coraz więcey się wkorze- 
nir.ło i szerzyło, niezwłocznie zabronił przywozu 
zagranicznych wyrobów rękodzie lnych, gdy już 
zaczęto wyrabiać  ich w Rossyi dostateczną ilość.

Oto jeszcze jedet łrys Jego przezorności, któ­
rego nie powinniśmy o m in ąć , gdy go zwłaszcza 
nie znaydujemy w żadnym innym Panującym. Kie- 
dy urządzał zakłady skarbowe i f a b ry k i ,  niu dla 
■ysku skarbu,  lecz jedynie dla wzoru; rozważyw- 
scy takoż,  iż nie przystoi  skarbowi  mieszać się z 
ludźmi prywatnymi, w  rzeczy fabryczney, a mo­
że też będąc przekonanym,  że każdy zakład fa­
bryczny w ręku skarbowych mniey przynosi ko­
rzyści, niżeli w ręku właściciela prywatnego, k tó­
ry  przez własny interes więcey się stara o po­
stęp wyrobu;  wszystkie pozaprowadzaue zakłady 
i fabryki  skarbowe,  oprócz tych, które należą do 
regaliów Korony, rozdał On znanym zs swego do­
świadczenia i kunsztu założycielom fabryk i fa­
brykantom,  ze wszystkiemi zabudowaniami, machi­
nami, narzędziami i warstatami, nie tytko bez ża­
dnego za to wynagrodzenia , lecz owszem, często 
jeszcze z niektóremi przywilejami i znacznemi za­
pomogami od sk a r b u , przepisawszy im tylko za 
obowiązek, ażeby gorliwie chodzili około wyrobów 
fabrycznych lub stad, a nie opuszczali fabryk lub 
chowu stad, lecz raczey przyprowadzali  je do lep­
szego i pomyślaieyszego stanu.

Tak  więc, PtOTtt W i e l k i , zaszczepił w  swo- 
jey Oyczyznie przemysł rękodzielo-.-zy! Obaczmy, 
czy rychło  szozep ten nabrał  wzrostu.

Młode płonki,  ręką Wielkiego Monarchy za­
sadzone w okolicach St- P e te rsb u rg a , wzrosły 
już w drzewa i już swoie wierzchołki  Wzbiły pod 
obłoki; młodociana J e g o  stolica, założona na bło­
tach zatoki finlandzkiey, swoją obszernością i wspa­
niałością wyrównała i przewyższyła dawnieysze: 
dzieło atoli ukształcenia narodowego, dzieło ręko­
dzielnicze wzrastało powolnie; „S t o 1 a t m i n ę ­
ł o  i s ą  n i e z n a c z n e !  żadna też jeszcze odno­
ga rękodzielnictwa w Oyczyznie naszey nie osią­
gnęła tego stopnia doskonałości, na jakim ją chciał  
widzieć W ie lk i P rzetw orzycie l Rossyi! Sukien- 
nictwo, tkactwo, garbarstwo, fabryki  żelaza i sta­
li,  zaledwie kilka kroków postąpiły wyżey. Nie­
zliczone ofiary skarbu ula n iektórych fabrykan­
tów prywatnych nie przyniosły żadnego istotne­
go pożytku dla dobra ogólnego. Jakaby tego by­
ła przyczyna?

Powiemy otwarcie :  nie było korzyści,
z rozprzestrzenienia i udoskonalenia rękodzieł 
Nasze rynki  krajowe były otwarte i napełnio­
ne zagranicznemi wszelkiego rodzaju towara­
m i ,  przywożonemi do nas w wielkicy ilości, a 
przepuszczanemi za opłatą cła nader małego. Fa­
bryki  nasze, które jeszcze nie dawno powstały, 
żadnym sposobem nie mogły ubiegać się o pierwszeń­
stwo z zagranicznemi, podnoszonemi przez swoję 
dawność, oraz przez doświadczenie i kapitały.

Nasi fabrykanci,  nie widząc ladney korzyści 
z rozprzestrzenienia i ulepszenia fabryk,  nie prze­
stawali zaymować się wyrobem tylko grubych i 
napół-wypracowanych produktów,  nie dokładając 
starania ku ich udoskonaleniu. Zochceli kto łożyć 
pracę i kapitał  na takie przedsięwzięcie, z które­
go nic nie upat ruje,  oprócz wyraźney straty. Ta  
szkodliwa emulacya cudzoziemców przeszkadzała 
rękodzielnictwu rossyyskierau puścić głęboko ko­
rzenie i szeroko rozciągnąć gałęzie. Równie ,  jak 
przed tern, nie przestaliśmy się zaymować szczegól- 
niey, a prawie jedynie, wydobywaniem surowych 
produktów dla rękodzielni zagranicznych, od nich 
zaś ot rzymywać wyroby udoskonalone, opłacając za 
nie corocznie wielkie summy.

Tak niewygodne dla nas położenie mało się 
czuć dawało, dopóki surowe produkła nasze były 
w cenie i w wielkiay ilości wychodziły za grani ­
cę. Ale, gdy i inne państwa zaczęły je rozmna­
żać u siebie i zmnieyszyły ich potrzebowanie od 
nas; gdy, za wzrostem ludności w Rossyi, produk- 
cya płodów surowych powiększyła się nad istot­
ną potrzebę,  a przez tę zbyteczność upadły one 
na swojey cenie, tak, iź prawie nie wynagradza­
ły  pracy i kosztów;  tymczasem zaś, przy wzra- 
stającey cywilizacyi i zaostrzeniu smaku powięk­
szało się stronnicze przy wiązanie do zagranicznych 
wyrobów rękodzielnych : zdrowa naówczas po­
li tyka wymagała wesprzeć krajowy przemysł rę­
kodzielniczy, iżby przez to, ile można, obeyść się 
bez zagraniczoego i przywrócić zepsutą równo­
wagę.

Doświadczenia czasów przeszłych, doświadczenia 
innych krajów, nie czyniły źaóney wątpliwości, że, 
dla wsparcia przemysłu oyczystego, środki cząstko­
we, zachęcenia, opieka, pożyczki, a nawet nay wię­
ksze od skarbu ofiary, są niedostateczne.Trzeba było 
jąć się środka powszechnego, zabezpieczyć korzyści 
przemysłu domowego, zasłonić go na czas od emu- 
lacyi zagranicznego i zachować dlań rynki krajowe. 
Dokazano tego przez taryfę 1822 roku. W  układa­
niu jey przyjęto za pra  widło:i) maleryały,potrzebno 
do naszych fabryk,takoż machiny i narzędzia, prze­
puszczać bez bła, albo za małą opła tą ;  2) wyroby 
rękodzielnicze, które u nas przygotowują się w do- 
stateczney ilości i dobrego przymiotu, zakazać przy­
wozić; 3) na te zaś, które u nas zaczynają powsta­
wać, ale, dla lepszego postępu,  powinny być za­
bezpieczone od ubiegania się zagranicznego , nało­
żyć cło wysokie: 4 ) takież cło nałożyć na wszy­
stkie rzeczy , służące do zbytku ; i nakoniec, 5) 
dopomagać wywozowi płodów’ oyczystych.

Przez len środek roztropny, korzyści dla fa­
brykantów zupełnie zostiły zabezpieczone. Od 
nich tylko zależało pożytkowsć z nich , rozprze­
strzeniwszy i udoskonaliwszy rękodzielnictwo. Tu  
się okazało, iż w rzeczy przemysłu naydzielniey- 
szą sprężyną jest własna przemysłem trudniących 
się korzyść. J ak  tylko nabrali przekonania , i i  
rząd niezawodnie wszedł na drogę, utorowaną przO* 
P io t̂ r a  W i e l k i e g o , iżby wesprzeć rękodzielnia 
oyczyste; jak tylko postrzegli swoje z nich ko- 
rzyści : natychmiast  gorliwie się wzięli za teU 
przedm io t , rozmnożyli lub powiększyli fabryki, 
sprowadzili  zdatnych n u y s t r ó w ,  nabyli lepszych 
machin, ulyli  duhrych materyałów, zbadali nay'  
doskonalszo metody produkcyi,  uczynili niezliczo­
ne doświadczenia , iżby przez nie ulepszyć swojo 
wyroby,  i nie szczędząc, ani pracy,  ani wydatków, 
w prędkim czasie powiększyli i wznieśli rękodziel­
nictwo w Rossyi.

Zdolność Rossyan do robot mechanicznych 
oddawna była znaną; ale, iżby w tak krótkim cza-



iia tnoŻna uczynić tuki postęp, było rzecz) nad 
Wszelkie spodziewanie. Rękodzieła nasze rosły, 
** tak powiedzieć można, nie laty, ale godzinami, 
1 W  ̂niewielu latach dóyrzały tak , ii  niektóre 
Wyrównały naylepszym zagranicznym.

Rząd, który troskliwie czuwał nad biegiem 
krajowego przemysłu rękodzielnego, znał całą je­
go rozległość i postęp, lecz publiczność o nich 
*tie wiedziała. Naylepsze z towarów rossyyskich 
w naszych magazynach mieszały się z zagranicz- 
nemi i za takie były przedawaue. To oszukań- 
stwo,lubo służyło ku zaszczytowi fabrykanta rossyy- 
•kiego, szkodziło atoli sprawie ogólney: postęp fa­
bryk naszyoh zostawał ukrytym, a powszechne 
Uprzedzenie, wiekami wkorzenione i umyślnie 
'wzmacniane, nie chciało wierzyć, że i u nas juz 
przygotowują wyroby, nieuntępujące naylepszym 
*sgranicznym.

Trzeba było zniweczyć to obelżywe dla Ros- 
•yan uprzedzenie i postęp naszych rękodzieł oka­
zywać światu w całym swym blasku i wielko­
ści. Nie można było lepiey tego dokonać, jak 
przez publiczną wystawę wyrobów rękodzielni oy- 
Czystych.

Chwała i wieczna wdzięczność Ministrowi, 
który wpadł na tę myśl patryotyczną i przypro­
wadził ją do skutku!

„Nayznakomitsze osoby , tuteysze i zagrani­
czne, zaszczycały snem odwiedzeniem wystawę i 
połączyły swóy głos a powszechnemi pochwała­
mi. Dnia 22 maja, zaszczycił ją swoją obecnością 
Jego Królewska Wysokość, X ia ie  Wirtemberski, 
faczył wszystko oglądać z naywiększą uwagą, ja­
ko prawdziwy oceniacz wszystkiego, co jest piękr 
hem i polyteczaem; w szczególności zaś, machi­
ny, narzędzia i wyroby kruszcowe.

Jedney tylko rzeczy nie dostawało do zu­
pełnego tryum fu , znaydowania się C e s a r s k i e j  
F a m i l i i  w  tuteyszey stolicy! Było tofpowszech- 
nem zasmuceniem, a osobliwie fabrykantów x 
miast innych. Lecz imię N a j ł a s k a w s z e g o  O p i e ­
k u n a  rękodzieł ojczystych brzmiało w ustach ka­
żdego, a ta uroczystość była uroczystością dla N i e g o .

,,Trzy tygodnie trwała wystawa, a każdego 
dnia, zrana i po południu, salo były napełnione

fiośćmi, bywało czasami do 10,000 i więcey. W ie­
li przychodziło po kilka razy ; w rzeczy samey 

bowiem , ażeby wszystko obeyrzeć, chociażby 
2 naymnieyszą uwagą, trzeba było na to poświę­
cić dni kilka.”

„Są przesądy, które się bardzo powolnie wy- 
korzeniają; między innetni, takim przesądem jest 
Poniżanie |edney kiassy narodu przed drugą, pomimo 
tego, że wszystkie w ogólności są potrzebne, po­
żyteczne i powinny być szanowane. Od tego cza- 
•u. jak wyższa szlachta uie brzydzi się tytułem 
fabrykantów, stan ten nabył sprawiedliwego po- 
^ a le n ia ; wystawa atoli dokonała wykorzenienia 
tego przesądu: pochlebna uwaga, jaką Rząd zwra­
ca na rękodzielnictwo, uprzeyina grzeczność zna­
komitszych osób i powszechny szacunek, natchnę­
ły fabrykantów i kupców, a nawet artystów i 
Rzemieślników,uczuciem poważenia dla swego stanu, 
^ostrzegli, £0 pożyteczne ich zatrudnienia nie są 
^  pogardzie; że i oni w swoim obrębie są szano­
w n i  , i , podług wartości , poważni członkowie 
towarzystwa; że oraz nikt nie ma prawa upośle­
dzać ich, jedynie za to, iż nie są szlachtą. W  
tym względzie powiedzieć można, że wystawa u- 
*zlachetniła stan fabrykanta i rzemieślnika. Po 
t*k pochlebney uprzeymości , jakiey doznali oni 
R* stolicy od naypierwszych w Cesarstwie osób, 
któż na prowincyi będzie do tyła zuchwałym, iż- 
y się obchodził z nimi w sposob pogardliwy?(G.H.)

Z  y  t o m i  e r  z.
Dni ostatnich czerwca 1829 r. w czasie Exa- 

bttnu publicznego , uczniowie Szkoły powiato­
w y  Ziylomierskiey otrzymali publiczną pochwałę:
* K la s s y  iszey: Doriców Alexander , Kudrewicz 
•f'Ppolit, Lewkowicz Józef, Lazarenko Merkury,

Nieczay Jan, Połoński Jan; z Klassy sgiey: Czer­
ny Stefan, Jerlicz Hilary , Korczewski Tytus, 
Kossieradtki Gracyan, Wachhauzen Fryderyk 
W ilhelm ; z Klassy o c ie y : Minakowski Józef; 
z Klassy 4 \.ey: Hański Henryk, Eysymont Paweł. 
Listy pochwalne: z Klassy iszey : Czerny Alexan­
der , Swirczewski Alexander, Tomaszewski Jan; 
z Klassy agiey: Głębocki Michał, Głębocki Jan, 
Lebel Felix Mareelli, Salis Michał, Wielohor- 
ski Nepomucen, Wielohorski Adryan: z Klassy  
Sciey: Bajer Maurycy, Głębocki Stanisław, Hań­
ski Jan, Jankowski Ludwik, Kossieradzki Mau­
rycy, Stefański Kazimierz, Wrzeżewski Ludwik, 
z Klassy 4tey: Nowicki Antoni. Przyznane mają 
medale : z Klassy iszey  Boczkowski Michał ; & 
Klassy zgiey  Głębocki Stefan ; z Klassy 5ciey 
Piotrowski Augustyn, Piotrowski Jakób.

Szkoły Powiatowey Zytomiersk/ey Dozorca 
Radca Dworu J . Krukowski.

W  ł  o c  k  r.
Od granió Włoskich 8 września•

(s  G a z e ty  W a ra z a w a k ie y ) .
Piszą z Ankony, iż Turcy w Niższey Alba­

nii niezadowoleni z mordowania , gdzie tylko do­
stać mogli pojedynczych Greków, wymyślili spo­
sób przywiedzenia ich do rozpaczy. Na mocy roz­
kazu Baszy Janiny, ma bydz zakupione wszyst­
ko zboże tegorocznych żniw, po ciem będzie o- 
głosLono, iż po żadney ceuie nie może bydź prze- 
dawane Chrześcianom, dopóki wprzód nie przey- 
dą na religią Mahometańską. Mnóstwo nieszczę­
śliwych szukało schronienia na wyspach Jońskich, 
gdzie miłość ludzkości A nglików , dozwala im 
tylko na niejaki czas pobytu. Należy się spodzie­
wać, że okrutny środek przeciw Epirotom , po­
służy do zaludnienia Morei, która potrzebuje rąk 
do uprawy roli, a tak wypadnie na szkodę T u r­
ków, których żadna, z przeciwności powzięta na­
uka, nie poprawia. Dla zaszczytu ludzkości, rniey- 
my nadzieję 1 iż barbarzyńcy ci przestaną kiedyś 
w Europie utrzymywać potróyną klęskę: powie­
trze, spustoszenie i fanatyzm.

— Gazeta Florencka zawiera następujący list 
prywatny a Argos pod dniem i 5 sierpnia: „Zgro­
madzenie narodowe zakończyło swoje prace z zu- 
pełnem zadowoleniem narodu. Akta obudwn da- 
wnieyszych kongressow zostały potwierdzone.Zgro- 
madzenie oświadczyło w końcu Hrabiemu Capo- 
dis trias  głęboką wdzięczność za jego szlaohetne 
postępowanie i mądre rozporządzenia. Panhelle- 
nion będzie odtąd nazywał się Senatem {Gerusia). 
Z liczby 63 członków, ma bydź wybranych 21, a 
z tych ma mianować Prezes sześciu. Jerzy Sisini 
przewodniczył zgromadzeniu. Jenerał Trezel, Szef 
głównego sztabu francuzkiego, mianowany zo­
stał dówódcą woysk regularnych Grecyi. Po­
wszechny żal towarzyszy Półkownikowi Jłeydeg- 
ger , którego rodzinne interessa, tudzież stan zdro­
wia, zmusiły do opuszczenia Grecyi. Rząd na do­
wód swojey wdzięczności) udzielił mu stopień Je ­
nerała.

— Taż Gazeta umieściła także list z Argos  pod 
dniem 6 sierpnia, w którym Jenerał Church o- 
znaymuje kongressowi narodowemu, iż złożył sto­
pień naczelnego dowódcy potęgi lądowey Grec- 
k ie y , z powodu, że teraźnieyszy system Grecyi 
nie zgadza się z jego zdaniem i sumnieniem , i  
że dla tego urząd naczelnego dowódcy całey po­
tęgi l ą d o w e y  Greckiey, który mu kongres naro­
dowy w Trezenie roku 1827 poruczył, składa w 
ręce reprezentantów, zgromadzonych w Argos.

— Nakoniec^ ta£ Gazeta pisze z Ankony pod 
dniem 6 września: ,,Wczoray zawinął tu z K or- 
fu okręt Joński, Afrikan, z listami do Londynu; 
a dziś przybył z Zante  statek parowy Adam , 
który, jak słychać, wiezie bardzo ważne listy od 
Posła Angielskiego w Stambule do rządu jego.”

— Donoszą z Kremony pod d. 7 września, i i  
w wigilią tego dnia dało się uczuć mocne trzęsie­
nie ziemi, tak, że sklepienie kościoła s. Domini­
ka pękło, a kominy domow i mury znacznie u- 
szkodzoue zostały, dzwony nawet odgłos wydawa­

l i



ły; mieszkańców wie lk i  strach ogarnął, ale wkrót­
ce uspokoiło się zupełnie.

H i s z p a n i a .
M a d r y t dnia  3 września.

( i  G azety  W artzawsŁiey.)
Zdaje s i ę , iż przyszła Kró lo w a  przybędzie 

dopiero w  końcu paźdz ie rnika  , lub na  początku 
listopad*, a lbowiem chce  bydź jeszcze na uroczy­
stości ś. Januaryusza  w Neapolu. Zaślubienie 
n ie  nastąp i  przez zastępstwo, lecz dopiero tu  do­
pe łnione  zostanie w  obecności obitdwu rodzin;  
z tego to p o w o d u ,  towarzyszy tu K r ó l  i K r ó l o ­
w a  swey córce.  Orszak ich składać się ma z 02 
osób. Słychać,  że doatoyni goście zabawią tu przez 
pó ł  roku.

__ Rząd kazał  posłać na wyspę  Kubą  i2.ooo 
sztuk broni .  L o r d  TKellington miał  pisać list do 
Kró la ,  w k tór ym  nie pochwala  w y p r a w y  prze­
c iw  Me xy ko w i ,  dla tego, że jest za szczupłą.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  16 września.

Lis t y  z H a w a n n y  da towane  dnia 2 s ie rp­
n ia ,  nie donoszą nic o losie I l i szpańskiey  w y p r a ­
w y .  W  N ow ym  O rleanie  s łychać było,  iż więk­
sza jay część doznawszy przez mocne burze zna­
cznego uszkodzenia , musiała zawinąć do P ensa-  
holi. O k r ę t  p r zewozowy B ingham ., k t ó r y  d. 11 
l ipca  m oc ny m  w ic h r e m  oddzielony został od r e ­
szty eskadry,  stał ciągle w przystani  w N ow ym - 
Orleanie; a lbowiem G ub e rn a to r  Luizyany ,  pomi­
mo żądani* Hiszpańskiego Konsula ,  m e  dozwoli ł  
wniyścia  i w yl ądow an ia  woyska .  Hiszpańscy  oł-  
f i c e ro wie  jednak  baw i l i  w  mieście. ( G a z .W a r .)

S z w  e  c Y A 
Sziokolm  dnia i 4 września.

M onarcha  nasz nie dozwol ił  Stanom u c h w a ­
l ić  . summy na opędzenie w yd a tk ów  koron»cyi  
K ró jo w e y .  S łychać ,  iż K r ó l  sam te koszta ponie­
sie , i zaroz z począ tku  przeznaczył  na to 2Ó,ood 
ta la rów ban ko wyc h.

T  U R C Y A.
Od gran ic  tureckich i 3 września.

(* G azety  W ars taw ik io /) .
Pogłoska o zajęciu,zamków Dardane l lów przez 

F r a n c u z ó w  i A ng l i k ó w  nie po twie rdz i ła  się u- 
rzędownie .

— Ze źrzódła,  k tó r e  nie jest riiept w n e m , do­
wiaduj emy się (pisze G azeta  R ządow a Priisha)» 
j£ Szum ią  poddała się u o y s k u  Rossyyskiemu poci 
d ow ództwe m j e n e r a ł a  Krassowskiego. Niezwło­
cznie oczekujemy szczegółów tego w y pa dku .

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z K u ry era  W arszawskiego).

W  czasie pobytu  mego w zeszłym mies iąca 
v/ województwie  Augustowskiemu  gdy znaydowa- 
łom się w mieście Staw iskach  (5 mile za Łomżą),  
Szanowna W ła śc ic ie lka  tego miasta łaskawie mnie  
w  domu swoim p r zy j ąw sz y ,  raczyła  namienić o 
nieznajom e tn drzewie, jey ogród zdobiącćm i we-  
Bvvać umie do ozosczeaia ga tunku jego. W p r o ­
wadzony do p ięknego ogrodu,zdziwi łem się Uyrzaw-  
szy n iezmierney  wielkości  Tują zachodnią  ( T h u ­
ja occidentalis) ,  gęsto w ł . J c i w y m  sołńe owocem 
(maieńkiemi  szyszkami) ok ry t ą .W y so k o śc i ą  i rózle-  
głośoią gałęzi  w y r ó w n y w a  s ta rym naszych lasów jo­
d ło m ,d o  k t ó r y c h  i postacią się zbliża, a pień ma u 
do łu  na 2 i pó ł  łokc ia  gruby .  Podług  Szanowney 
YVł*ś-ici.;lki, to okazałe drzewo,  ż c iepl«yszych A -  
m e r y k i  k ra jów pochodzące.,  zasadzone było z za­
łożeniem ogrodu,  a zatem przeszło 100 lat na na­
szym g ru n c ie '  p rze t rwało .  Mieyscowi  ogrodnicy  
przez  odkłady  z jeg > cieńszych gałęzi, namnoży­
li już wiele m ło d y c h  drzewek,  > k ió ry ćh  jedriem

u darowany zostałem. T a  niemała w kra je  naszym 
osobliwość, godna widzenia od wszystkich lubo- 
wników Botaniki, przez Stawiski przejeżdżających, 
dowodzi,  że i przodkom nsszyui n i e o b c ą  była sta­
ranność o Wprowadzenie do kra ju pięknieyszych 
drzew i k r zewów  cudzoziemskich;  p rzekonyw a o- 
raz,  jak niestusinie to A m erykańskie  drzewo  du ­
szą po oranżery ich stolicy. A.  W .

— Na jaru • k w Łowiczu  przybyto z tóżnych 
st ron więcey osób wszelkiego stanu, niż w roku 
zeszłymi K o o i  było wiele , targ na nie mierny,  
ńaywięcey ,  to jest du ka tó w 1S0, dauo tylko za je­
dnego ogiera.  Bydła  pięknego przyprowadzono 
niemało;  znaydowały się śliczne krow y T yro lsk ie , 
chowa ne  w Polsce. Także były piękne  owce W 
ztiaczney liczbie.  Na bydł o  ta rg  był  niezły , na 
owce mierny,  a na wieprze  mizerny.  Na różne to­
w a r y  targ takiż od lat k i lku ,  lecz w ogóle p ienię ­
dzy kursowało więcey,  niż w ro ku  zeszłym. Sta­
rano się o wszelkie wygody dla góśc i ; było kilka 
R esta u ra cy i , szczególnisy zaś, P. L u p ertn i  w p i ę ­
kn y m  lokalu,  r y c h ł ą  usługą i dobrą  kuchnią,  za­
dów lał licznie go Odwiedzających ; 6 yazy spro­
wadzał  z W a rsza w y  rozmaite a r tyk uły  żywności,  
oraz t r u n k i ,  a wszystko zostało spożyte.  Sztuk- | 
mis trz Bosko  przez 5 wieczory bawi ł  i zadziwiał.! 
Bo rub lu  płacono za wniyście,  a l a l . t  sala szczu­
p ła  nie wiele mogła objąć widzów, po opłaceniu 
kosztów podróży i mi eys c* , zyskał  700 złotych. 
Ak to ro wie  K rakow scy  dawali  ciągle widowiska 
sceniczne, w stayin przyzwoici* n» przyby iek M el‘ 
pom eriy, T a l/i i E u terp y  urządzoney; p rzeds tawi­
li nawet  E reyszyca !  a na to czarodzieyskie wido­
wisko Zgromadziło się tyło c iekawych,  że większ* 
ich  część nie znalazłszy już mi#yso«, ze smutk iem j 
wróci ł*.  Ci lubownicy  sceny, k lórzy niewyroa- 
gają w ie le ,  byl i  dość zadowoleni  z gorl iwości  Ar  
tystów,  a Ar tyśc i  bardzo są zadowoleni  z łaskawej? 
Publ iczności  Łowicza. Między niemi szczegdluiey: 
zasługuj* na pochwałę  J P a n i  TTinnicka, mająca 
p ra w d z iw y  talent  w przedstawieniu rol i  matek 1*07 
micznych .  T y m  razem nie było ani R e d u t , aut 
K asyno , gdyż (tiie t ak  jak przeii laty) bardzo ma­
ło przybyło D am  z okolic.  Nie słyszano także brzę­
ku  złota, k tóre  niegdyś leżało stosami przed  zwo­
lennikami  Faraona. K t o  od 1st 10 n iewidz iał  Ło' 
wicza, zdziwi  się niezmiernie  jakby tzarownyiH 
widokiem P a rk u  i Ogrodu, k tóre w tak krótkim 
Czasie u tw orzy ł  J W .  Je ner a ł  K lick i .  W szys tk a  
w  tóm mieyscu jest piękne  , pełne gustu : klom­
by, kwia ty  wszelkiego rodzaju,  chodniki ,  mnóstwa 
d rzew ,  śliczne mieszkanie gotyckie i wiele innych 
przedmiotów,  za trzymują  odwiedzającego, i czynią 
c h w i le  p o b y t u  nader  przyjemne.

— Nie dawno 2ch sy nów  sławnego greckieg® 
ad mi ra ła  M iau lis a p rzybyło  z G recyi do M ona' 
chium , gdzie bra ć  będą nauk^

—- Xiąże  Jabłonowski, bawiący  dotąd w B erli- 
zzże, udał  się z tey stolicy do D rezna.

—  W  K ró les tw ie  D uńskiem  panow ały  tego la­
ta ciągłe u lewy,  przez co zbiór zb, ża w większey 
części tego kra ju  został zniszczony, a spóźnione za­
siewy.

— W  P a r y iu  utrzymują,  że do 28 z. m. wszy­
stkie pó łk i  szwaycarsk ie ,  znaydnjące się w służb*® 
f rancuzk iey ,  p rzybyć  m ia ły  do t*y stolicy i j0' 
dynie  składać  mają garnizon P n r y ia \  gwaróy* 
zaś zSymuje s tanowiska w rnałey odległości od sto­
licy.

— Do JJawru  p r z y b y ł  niedawno Angl ik  na' 
zwiskiem L e c h ,  k t ó r y  zwraca na siebie powsz0' ,  
ch n ą  uwagę,  ma on tak k ró t k ie  nogi, iż ledwo j®' 
w idać  zpod brzucha,  lecz bardziey zadziwia, gdy 
jedzie kontu , gdy i. jest w y bo rny m  jezdźcem. Frań* 
koni D yr ek to r  C y r k u  Olimpiyskiego w ParyzUi 
przyją ł  go do swego tea tru.  Tenże Angl ik  mają­
cy  tak  k ró tk ie  nog i ,  ma  za to ręce bardca  dl*1' 
gie.

Potleoloni drukować. A  polecenia J TV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndriey Sucharski Rzeczyw isty R adca  Stanu i Kawaler*

w D rukarni ReOckcyi.



DODATEK DO GAZETY K U RYERA L IT E W S K IE G O .  N. u f , .

W ilno dnia 2g W rz

O g ł o s z e n i  e.
2, R o ku  182c) dniu 20 sep tem bra , w Ż u r-  

tiale L itew sko  - 1 7 ileńskiego llzą d u  Guber- 
tualnego zapisaneą

R z ą d  ten  , w ysłuchaw szy przedp isan ia  
R . 'Zarządzającego M in isteryu m  spraw  wew- 
nętrznych , pod  12 ty m  teraźnie jszego sep tem ­
bra z N rem  Ó ęn i, na im ię lu teyszego R . C y- 
wdnegó G ubernatora w ydane i dnia  dzisiey-  
szego p rzez  N iegoz na zasiadaniu tego R z ą ­
du o k a z a n e , w k tó rym  w yrażono : J E G O  

«C E S  A R S  K A  M O Ś Ć ,  dla w iększe­
go ulżenia  w w ykonyw aniu: ą4go naboru re-  
kru tskiego , N ayw yŁey rozkazać raczył: otwo­
rzyć  w m iastach 'gubern ia lnych  p r zy jm o w a ­
nie rekrutów  tego naboru p r ze d  nadeyścieni 
te rm in u , do jego rozpoczęcia naznaczonego, 
~ te rn , ażeby oddaw cy, k tó rzy  zechcą staw ić  
Rekrutów przed  pom ienionyrn te rm in em , wno- 
6'Hi, p rócz nalezącey p o d ług  postanow ienia za  
hm undurow anie i p ro w ia n t sum m y, je szcze  

każdego rekru ta  ustanowione pod ług  ta -  
belli 4 lutego 182 / roku, na lepszą  żyw ność  
p ien ią d ze , ile  ich p rzyp a d n ie  od czasu odda­
nia  do t nowem bra, i  Łeby ci rekruci m ieli o- 
dziez i obuwie, m ogące ochronić ich od w y - 
cieńczenip , do o trzym an ia  naznaczonego dla  
7 uch um undurow ania . O ta k im  JSoywyź- 
siyrn  R o z k a z ie , R . Z a rzą d za ją cy  M in is te ­
ryu m  sp ra w  w ew nętrznych  i objawia P . Gu­
bernatorow i C yw ilnem u , p o ru cza ją c  o roz­
porządzen iach  w tern swoich ze s trony P . Gu­
bernatora  C yw ilnego donieść P .  Z a rzą d za ­
ją c e m u  M in isteryu m , do tego po trzebnym  
Poczytuje .dodać  , iz  ze s trony  TU oyskow ey  
Zw ierzchności uczyniono na leżyte  rozporzą­
dzenie, a żeb y  dow ódzcy pó łków  i batalionów  
W ewnętrznych,albo naznaczeni od nich S z ta b s-  
O fficerowie, m a ią cy  znaydow ać się na U rzę­
dach G ubernialnych R ebru tsk ich  do -tgo no- 
^ e m b ra  w ty tu le  w oyśkow ych p rzyyn io w a -  
czów  , tr zym a li się w p r zy jm o w a n iu  rekru ­
tów  p 4 naboru tychże p raw ideł, k tó re  p r z e ­
strzegane b y ły  w o s ta tn im  p 5 naborze. 11 oz-  
k a z a l i :  dla  objawienia o ty m  N a jw y ż s z y m  
R o zka zie  w p rzedp isan iu  P. Z arządza jącego  
M in isteryum  spraw  w ew nętrznych  , na  im ie  
R  • G ubernatora C yw ilnego w yd a n ym , w yrazo­
wym , obyw atelom  ziem sk im  i innego rodza ju  
Posiadaczom  m a ją tków  duchownych, skarbo­
wych i starościńskich , zgrom adzeniom  m ie-  
skiin , w łościańsk im  i żyd o w sk im , obowiąza­
nym  do staw ienia  pod ług  g 4 naboru  rekru ­
tów, posłać ukazy  do w szystkich  tu teyszey  Gu- 
bernii S ą dów  /A em shich N iższych  , P o licyy  
łn ieyskich , P o licm eystrów  , J loroduiczych  ,
“Spraw ników  '/Ziemskich, R a d  m ieyskich , M a ­
gistra tów  i R a tuszów , za leciw szy im  , po  o- 
t^zyn idniu  U kazów , na tych m ia st opubliko- 
1)0a ćypo w szystk ich  m ieyscach, ażeby n ik t z o- 
Ĵ°w iązanych  do staw ien ia  rekru tów  nie m ógł 
W ym aw iać się niew iadom ością , o N a y w y ż - 
Sz.ym  J E G O  C E  S A  R S  K IE  Y  M O Ś C I  rozka -  
^lr - i żeby zd a ją cy  z m a ją tków  obyw atelskich, 
•tó rzy  zechcą i będą staw ili rekru tów  do 7U i-  
easkiego Gubernialnego U rzędu R ehrą tsk ie -  

£°> p rze d  n a d e jśc iem  term inu  naznaczonego

eśriia v. s. 1829 rolu.

do ich przy jęcia  p o d łu g  <j4 naboru, p rzedsta ­
w iali rażeni z rek ru ta m i ze  w szystk ie tn  na  
nich podług  postanow ienia p rzyp a d a ją ce tn  i 
św iadęctw em  od P P . M arsza łków  p o w ia to ­
w ych na to , ile  m ianow icie pod ług  ro zk łada  
naznaczono z jak iego  m a ją tk u  i jak iego  p o ­
siadacza postaw ić do rj4 naboru rekru t ów, po  
dopełn ien iu  za ś  tego, ażeby niezw łocznie ra ­
p o rto w a li P o licye , P o licm eystrow ie , I lo ro -  
dniczowie i S p ra w n icy  Z iem scy  tem u  R zą d o ­
wi. A  n a d to  , ogłoszenie o N a yw yzszem  d o ­
zwoleniu p r zy jm o w a ć  w m iastach  gubernial­
nych  rekru tów  p rzed  n a d e jśc iem  naznaczone- 

1 go do lego te rm in u , w ydrukow ać w K uryerze  
L ite w sk im , i o tern p o s ła ć  U ka zy  do w szy­
stkich  pow iatow ych S tr a p c z y c h , Izbę  S k a r ­
bową uw ia d o m ić , a  / 5  e x e m p la rzy  te y  rezo ­
lu c ji  d la  kom m unikow ania  P P . M a rsza łko m  
G ubernialnem u i P o w ia to w ym , posłać  do K an-  
ce lla ry i P , N aczeln ika  Gubernii.

Zgodno'. Sekretarz K ow alenok- 
Z  a u ten tyk iem  czy ta ł P o w y tc zy k  

Ja n  M ickiew icz.

O s t r z e ż e n i e .
2. TU  roku  1826 podano  do publiczney  

w iadom ości p rzez  n in ie js zą  gaze tę  w N N .  
p 5, tj4 i  <j5 ze w szystk im  s tuden tom  n a jm o ­
c n ie j zabroniono zaciągać kredy ta  w p ien ią ­
dzach lub innych  rzeczach i. ze  p o życza ją cy  
lub k red y tu ją cy  ty m że  s tu d en to m , w łasney  
winie p rzyp iszą  s tra tę  w yn ikn ą ć  s tą d  m ogą­
cą, wszelkie a lbow iem  skargi o to  i  p r e te n s je  
nie będą w U niw ersytecie ro zp a tryw a n e  ani 
p rzy jm o w a n e . G dy a to li zachod ią  i d ziś  ska r­
g i podobne , R z ą d  C E S  A R S  K IE O  U niw er­
sy te tu  TUileńskiego zn a jd u je  po trzebę , pono­
w ić  wspomniorie ogłoszenie, aby i  nada l n ik t  
z kred y tu ją cych  studen tom  nie s k ła d a ł się  
niew iadom ością  o takow em  rozporządzen iu .

S e k re ta rz  TU incen ty Giecołd.

P ub liczna  p rze d a z.
2. Od Litewskiego Rządu Gubernskiego 

ogłasza się: Na skutek Ukazu Rządzącego Se­
natu, z Nay wyższego Rozkazu rjastałego, wzglę­
dem przedaży majątku Kuczuk, dziedzictwa 0 -  
bywatela Józefa Sulistrowskiego, w Powiecie 
Oszmiańskim położonego z sześcią włościańskich 
domow i dwiema pustoszami z 20 męzkiey i 28 
żeńskiey płci dusz, Leząc w to i narodzonych 
po rewizyi, otaxowanego wzorowie 3,000 ru ­
bli srebrem , przynoszącego rocznego dochodu 
do 200 rubli srebrem , naznaczone do targów 
w tym Sądzie terminy, pierwszy 25go , 'd rug i 
2 5go przyszłego oktobra , a trzeci ostateczny 
we trzy miesiące od dnia pierwszego w ydru­
kowania o tym ogłoszenia w SankL Petersbur­
skich lub Moskiewskich Senatskich Gazetach; 
za tym życzący kupić ten majątek, raczą jawió 
się na oznaczone terminy do tego Rządu. Dnia 
21 septembra 1829 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.
Naczelnik Stołu Piotr W olaiiski.



S ą d y  Exdywizorslde*
2. Sad Exdywizorski  w mieście Szawlaćh 

exystujacy na skutek Ziemskiego Sza wolskiego 
'w sprawie W .  Jerzego Kombara,  z W ’ Micha­
łem  SzemCtułą zaszłey w roku 182^  marca i 4 
dnia nastałego Dekretu,  a tąxę dóbr  Jagtuin w 
Powiec ie  Sza wciski m leżących uznawajacegoj  
sJukyzdy keyą swoją dnia 5 augusta teraźuiey.  
szego roku otworzył  i powtórnie  dnia 7 te.goź 
miesiąca wstępne ułatwiając czynności, kom- 
portacyą papierów wszystkim do konkursowey 
sprawy wpływającym stronom spełnić w ciągu 
czterech tygodni poiecił, a dla dalszey.czynno­
ści dzień 1 8'fara 1829 rokuv z ak reś l i ł—  Izby 
zatem mający pretensyą do funduszu W. Sze- 
nieluły,  w tym oznde oświadczyli one Sądowi. 
Ostrzega: że z W yrażone j  daty  zaytnie sic Sąd 
rozbiorem wzmiankowanego procederu,  tud/.ież 
ze za tydzień weźmie do namowy Exdywizor -  
ską  sprawę i na uieobjawione stosunki atnissyą 
zapisze, przez Gazetę KuryeraLi-te wskiego wszy­
stkie  zawiadamia s trony dat. 1829 r. 7bra 21 d.

Prezydent  Ziem. Szaw. j K a w a ł  Bille wicz.
Sęd zia Ziem. Pit. Sza wel Telesfor  Hut ba.
Sędzia Ziem. Szawel. Stefan Taraszkie wicz.

2 Sąd Tax  itorsko - Exdywizorsk i  za Ele— 
iK-’SSij Sądu Gigo Wileńskiego 2go Departam. 
na  fundusze J W . Marcina Wazyńskiego b. Mar­
szałka Ptu Oszmianskiego ustanów iony, zjecha­
wszy w terminie właściwym do majątku Mu - 
rowaney Oszmianki, w Picie Oszrni mskitn po­
łożonego, przez Remissę przeznaczonego; wszel ­
kie szczegóły stopniowi pierwszo-zjazdowemu 
w ł a ś c i w e ,  załatwił ,  kompartacyą na s tronach 
ze cztero- tygodniową persysteneyą do kaucel- 
łaryi  Ziem- Oszmian. na dzień 4 nowemhra 
t eraźn.  roku  u z n a ł ,  i termin powtórnego zja­
zdu na rozsądzenie sprawy oczywiście dzień 22 
february i  i 85o roku  p rzeznaczy ł , o czeta in­
teresowane  strony przez niuieyszą awizacyą 
zawiadamia.  D >tt roku t 829 septembra g dnia.

Ziemski Wileński  Prezyden t  Gaspei- Dor­
nowski .

Ziemski Zawileyski  Prezydent  Konstanty 
Masłowski .

Grodzki  Ilosienski Prezydent  Ignacy Bil- 
lewie*.

Dozwala się drukowa/?, W ilno  1829 linia 
S 3 prześnią.  Cenzor  L.  Borowski.

P o z e w .
W e d l e  Ukazu JEGO 1M P E R A T O R S K IE Y  

MOŚCI Samowładnącegp cala Rossyą etc .e tc .e lc .
2. Pozew UUr. Stanisławowi Czapskiemu 

Półkownikowi,  Grabowskiemu Koniuszemu Lit.  
lub  jego sukcessotom, Grzegorzowi i żonie K r a -  

.merowskim Rotm. Woysk Ross., X X .  Domini­
kanom Konwentu  Wileńsk iego ,  Pofaweńskie-  
go , Skopiskiego , B ra c tw u  Różańcowemu Sko-  
piskieiuu , Szpitalowi Kupiskiemu,  X X .  F r a n ­
ciszkanom Konw en tu  Wileńskiego, Kupcowi S a ­
lomonowi Meymanowi , Hryniewiczowi Ilotmi- 
strzowi.Iinbro wuie, Jauo wiczowey, Lachrjiękiey, 
Bemie Leyboszycowey żonie i potomstwu D o k ­
tora  Jakuba Leybojzyca,  Piotuehowi Chorąże­
mu , Woyciechowi Pusłowskiemu Aktua lnemu 
Radcy SUuu  i Kawale r . ,  Dumie i jey członkom- 
M. Kowna ,  X X .  Karmelitom Konw en tu  Lin-, 
kowskiego, Krasso wskiiiy,Teofili  Poraaruackiey,

Franciszce Pomarnackiey , Reyszembachowi po 
Umiastówskim , X.  Szatynskiemu Kanonikowi i 
jego snkcessorom , W incen tem u  Nowickiemu 
Ad w. Sab.  W ileń .  Stankiewiczowi, Jo wLkow i, 
T ow tk ow ey ,  Janowi Prószyńskiemu, Zawiszom, 
Mejerówey,  Morzowuie,  M a t asze wsk iem u. Ma- 
rciattowi i żonie z Zawiszów l leutom As. Sadu 
Gł. Wil . ,  Wiszniewskim Chor., Przybyszewskie­
mu,  Xdzu  Szeyce, W ańkowiczow i,  Tadeuszowi 
Ku  kiewieżowi Pleuip. funduszu Edukacyjnego,  
Zabinie Szambelatlowey,  W olkowi  Aptekarzo­
wi, Józefowi Januszkiewiczowi, Kopaliń-kiemu, 
Czayk o wskiemu , / C f  glazowey , Proszjńskiey , 
bukcessorom Iwaszkiewicza,  snkcessorom Tyro- 
wey, Rergielewieżowi, strzelcowi, Sżumskiemtf 
s tolarzowi,  Strutyńskiemu,  Szydłowskiemu,  Ko* 
reywie kucharzowi ,  snkcessorom K rukow sk ie ­
go, Walentynowiczom, Ktigierowi Kupcowi Ryz- 
kiemu,  Sawickim,  Brzozowskiemu,  Blawzdzie- 
wiczem , Szemetoin , l l łakowiczowi ; Mikiewi- 
czotn, Jerzemu Jauuszkie wiczawi i Mą kie wieżo­
wi qua  Wierzycielom ś. p. Matyi W  i który i X X .  
Radziwił łów Mory kotliny Pisarzowey h. W .  
X t w a  Li t.  Pozew przed Sąd Kouimissyi na u* 
rządzenie iuteressow X X .  Radziwiłłów od Rządu 
ustanówiouey w mieście Wilnie  sądzącey się z 
powództwa Ur Izydora Sojmonowicza G e n e ra l ­
nego massy funduszów i iuteressow, po Xięcia  
Dominiku Radziwilłe pozostałey Prokura to ra ,  
wyd ijc s i^  w rzeczy o to:  iż po śmierci Maryi  
W 1 który i z X X .  Radziwił łów Mory koniny P i ­
sa rz ow e j  Lott. bez potomnie i bez dyspozyiza-  
kroczóuey, gdy zwrót  Wnioskowych su mm z do­
mu X ż ą l  antecsssorów X i ę z niecki Stefanii Ra­
dziwił łówny FIrabiui Wit tgenstein , w summie 
ził. poi. 1,200,000 z dobr  Towian i dalszych 
funduszów przynależał,  obżałni uszedłszy w ja­
kieś z sukcessorąmi zuiafłey Morykoniney u-  
kłady ,  nie tylko zamitrężyliści , powrót  należ-  
ney do mas-y Hrabi ni Wit tgenstein summy, leca 
co większa z t e y l e  massy Hrablui , summę prze­
szło zł. poi. 5 ł o ,ooo  zabrawszy , oną między 
sobą rozebrali ,  gdy zaś należność massy Hrabi­
ni , bydź powinna przed wszystkiemi nic pra-  
wnemi obźałnyeh pretensyarni., ze wszelkich do 
z m a r łe j  Morykoniuy Pisarzowey pozostałych fun­
duszów zaspokojoną , o co już w Sądzie K om -  
mis^yi ustanowiony jest proceder,• przeto przy- 
pozywa obźałnyeh P rokura to r  w prośbach o są­
dzenie na wszystkich obżalnych summy powyż-  
szey, w tytule  zwro tu  sumrn, z dom r  X żą t  an-  
tecessorów przez Pisarstwo Morvkonich wybra­
nych z procentami, jako zabierających fundusfl 
zmarley Pisarzowey Mory koniney/  uznanie tak 
do dóbr  Towian  w pcie. W i t komie r. leżących, 
jako i do obźałnyeh wszystkich inajątkow inc- : 
kwitacyi , jako sukeessyą zabierająćych, a zalćnJ 
obowiązanych do zwrótu summ posagowyrh, o 
sądzenie expensflw prawnych,  wskazania kom' 
portacyi  i przyjęcia tego co obszermcy ządaueuJ 
będzie, z wolną poprawą żałoby.

Roku  1829 mca 781’a 16 d. Woźny świad­
czę, iż k o p i ą  pozwu z oryginałem zgodną z po­
wództwa W .  Izydofa S<tlmonowioza , jeneral-  
nego massy funduszów i iuteressow po Xięciit 
Dominiku Rad iwille pozostałey P ro k u ra to ra ,  
przed Sąd Kommissyi, na urządzenie interes-  
sow Xżąt  Radziwił łów N a j w y ż s z ą  W  o 11 
wmieśc ie  W j lu ie  ustanowiony J W W .  i W  W. 
Stanis ławowi  Czapskiemu Półkownfkowi w ma-



jętnośc i  T o w i a p a c h  , w  pnie W i ł k o m .  leż acey ,  
"ras G r a b o w sk ie m u  K on iu sz em u  Git.  lu b  “je^o 
su kcessorom , Grzegorzowi  i Żonie K r a m o r e w -  
i AUI1 Gutui .  W oysk Ros. , X X .  D om in ik an om  

on w e n t a  W i l e ń s k i e g o ,  Poła  wcnskiego  , S k o -  
P ll'kiego , B r a c t w u  R ó ż a ń c o w e m u  Skop iskiemu ,  
S zpi ta lo w i  K u pi ski em u , X X .  F ranc iszk an om  

ot iwentu W ile ńs ki eg o )  K u p c o w i  S a l o m o n o w i  
H - y m a n o w i  H r y n i e w i c z o w i  Rot. ,  I m b r o w u i e ,  

ano v i c z o w e y ,  L achn ie ki ey ,  Bemie  L e y b o s z y c o -  
'W'ey żonie  i p ot om stw u D o k t o r a  Jakóba L e y b o -  
szyca,  P io tuchowi  Chorążemu, W o y c i e c h o w i  P a ­
l o w s k i e m u  A k t u a l n e m u  Radcy S t a n u  i K a w a ł . ,  
Durnie i jey c z ło nk om  m. K o w n a ,  X X .  K a r m ę -  
i łom K o n w e n t u  L in k o w s k ie g o  , K rassowsk iey ,  

l e o l i l i  Jł om arnac kie y  , Franciszce P om ar uac -  
Kiry, R eysze m ba ch o w i po Umias towskim ,  X d z u  

zatyuskiemu K S u o n i k o w i  i jego sukcessorom , 
Wi u cen te mu N o w ic k ie v n u  A d w .  Sub.  W i l e ń .  

S t a n k i e w i c z o w i ,  T o w t k o w i  T o w t k o w e y ,  Jano -  
Vvi Prószyńskiemu,  Zawi szom,  Mejo rowey ,  M o r ­
dow nie ,  M ar us zewsk ie m u,  M a r o ia u o w i  i żonie z 
Z a w i s z ó w  R e u lo m  As. Sądu  Gł .  W i l e ń  , W i s z ­
n ie w s k im  Chor., P r z y b y s z e w s k ie m u ,  X .  Szeyce ,  

V a i i k o w ieżowi ,  T a d e u s z o w i  K u k i e w i c z o w i  P l e ­

nipotent .  funduszu Er lu ka cy yne go ,Z ab ia le  S z a m -
b e l a n o w e y ,  W e l k o w i  A p t e k a r z o w i , J ó z e fo w i  
J a n u s z k i e w i c z o w i ,  K o p a l i ń s k i e m u ,  C z a y k o w -  
skiemu,  Cegla rzowey ,  Pr osz yńs kie y ,  sukcessorom
I w a s z k i e w i c z a , s u k c e s s o r o m T y r o w e y ,R e z g ie l ew i-
czow i  s trze lco wi ,  Szumskiemu S to la r z o w i ,  S t r u -  
iy ńs ki em u , S z y d ł o w s k i e m u ,  K o r e y w i e  k u c h a ­
rzowi ,  su kcessorom K r ak ow sk ie go ,  W a l e n t y n o ­
w ic z o m ,  K r ig ie r o w i  k u p c o w i  Ryskiemu,  S a w i c ­
kim,  Br zoz owsk ie m u,  B ł a w z d z i e w i c z o m ,  S z e m e -  
tom,  l l ła  ko  w i e ż o w i ,  Pdikiewiozom, Jerzemu Ja ­
n u s z k ie w ic z o w i  i M ą k i e w i o z o w i  : qu a  w i e r z y ­
c i e lom  ś. p. Maryi  Wiktoi -yi  z X ż ą t  R a d z i w i ł ­
ł ó w  Mory k oni ny  P i s a r z o w e y  b. W .  X t w a  L i t .  
p o d a ł e m  i o s t a n n o ś o i  za wia do mi łem.

W i n c e n t y  M a je w sk i  W o ź n y  ptu W i ł k o m .  
R o k u  tysiąc  ośmset  d w a d z i e s t e g o  d z i e w i ą ­

tego  miesiąca septembra szesnastego dni a ,  pr zed  
A k ta m i  Ziemskiemi  ptu  W ił k o m ie r s k ie g o  s ta ­
wa jąc obecnie  W o ź n y  w y ż e y  w y r a ż o n y  R e l l a -  
cyą  t a k o w e g o  p o z w u  ur z ę d o w n ie  zeznał .

rzyjąłem Jan K o u t r y m o w i c z  Z ie m .  ptu.  
W l ł k o m .  R egent .

D o z w a l a  się d r u k o w a ć .  W iln o  1829 d. 23  
w rześn ia  C en zo r  L .  Bo rowsk i .

T i  ci  . D o  D z i e r ż a w y .
2 Izba skarbowa Grodzieńska podaje, do p ows zeeb ne v • •. . • , *T• n  J 1 * 1 " ^ e e n n e y  wiadomości iz stosownie do ustaw N a v -y z s /. y  c n 1 zalecenia Departamentu własnosciow —  -»-« • ■ ^

l i  wyrażone  oddawać  
kwietnia następnego
Skarbow.ey z odpowiedniemi  dw ul e tn ie m u P" ^ * d°  tey 2e lzb7u w u i e u u e m u  d och od ow i  kaucyami  w terminach , K ; . c
s tyczma następującego i 8 3 o roka.  Działo się na sessyi  * ' ’ ~ m i° aCh i 5 > i j m 6

" . ,d Par« m e n tu wtasnosc io  w państwa ,  dobra  w ak u ją c e  w p o ni ź sz e y  tabel  
c Się będ ą  przez p u b l ic zn ą  , i c y | a c y ,  ^ d n ^  m ^

i e d n i e J  T.T. one , raczą przybyć  do teyże I z b y
kaucyami w  terminach i 3 ,  i 5  i 16 msca  
w mieście  Grodnie  20 września 1829  roku.

Ddbr Skarbow ych w  Gnbe
T  A B E  L  L  A

.ube rn i i  Grodzieńskiey  p o ło żonych w ypu szczających eię  w  l s l e t n i ą  
d z ie r ż a w ę  od d n ia  12 k w i e t n i a  i 8 3 o roku.

Nazwiska Dóbr.

„  . , r r tv P o w iec ie  L idzk im .
f  o lwark K o l p i k i  
Kolonia Kryuiczna .

Liczba
dusz.

w P ow iecie Słonim skim . 
Uzirrzflwfi L e w kowicze  •

~  — K o w a l i  . . ,

11

' w Powiecie L idzkim . 
Dzierżawa Bakszty i F i l i p o w c e  .

—  —  U h o l n i k i  ,
—  — Likańce . .

w  Powiecie Nowogrodzkim. 
Dzierżawa Kucharze  wszczyzna . ,

. w P ow iecie  Brzeskimi.
Dzierżawa R a d o ś ć .............................
Majątek Mrozow ice  . . . .

-  Zna mszany

w P ow iecie K o lryń sk im .
‘- f sros iwo Z a r u d z k i e ..............................
W i e s  Borysówka z młynem na rzece Orze . 
s tarostwo Ps is iczewsk ie ...........................
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Sekretarz W y d z i a ł o w y  Ga bry el  Mirny.  Sowictnik  W i n c e n t y  Styczyński
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O g ł o s z e n i a  p

U w iadom ien ie  L i te ra c k ie .

2 Sznur,, romans amerykański  Jakóba Fe-  

nimora K u p era  (J- F. Cooper) , na polski  ję­
zyk wytłumaczony przez Felixa W r o l n o w s k ie -  

g o , w e  czterech tomach , wyszedł  z druku.  
Prenumerato wic raczą zatem zgłosić się po o-  

debrauie exemplarzy do kol lektorów , którym 

pieniądze opłacili .  Stosownie do prospektu,  
cena rzeczonego romansu, zaraz po wyyścin z 

druku, od 10 złotych poi. do )5 słot. poi. 10 

gr. podniesiona została.
W  dalszym ciągu Romansow Amerykań­

skich Kopera,  ogłasza się prenumerata na ro ­
mans w e  4 ch tomach pod t y t u ł e m : Ostatn i  
M ohikan .  Cena prenumeraty złot.  poi.  i-cr, po

wy yściu  zaś z druku złot.  i 5 gr. 10.
Prenumerata przyymnje się: .
W  Wilnie:  w księgarniach: P P .  Zawad z­

kiego , Glucksberga i Moryca J i w  Redakcyi  
Kuryera Litew.;  w Warszawie:  w  księgarniach: 

P P .  Zawadzkiego i W ęckiego ,  N .  Gliicksher-  

ga, oraz w  Głównym kantorze Przewodnika  

polskiego.  -»
W  W iln ie  i w  W ars zaw ie  u k o l le ktorów  

prywatnych.
Dozwala się drukować , W i l n o  1829 d. 

18 września* Cenzor L.  Borowski .

o r a z  2gi i 5ci.
teraźniejszego miesiąca septembra odbywać się 
będzie l icytacya na arendę domow Chrdasewi-  
cźowskich przy ulicy Autokplskiey położenie  
mających; życzący należeć do tak owey licyta-  
cyi raczą jawić się w Izbie Sądu Ziemskiego  
Wileńskiego,  gdzie warunki' i inwentarze m o ­
gą bydź każdego czasu potrzebującym kommu-  
nikowane.  Jan Pisanka Sędz.  Z. W.'

B ió ro  P rzep isyw a n ia .
2 P ośw ięca jąc  syn, od  la t  kilkunastu  p r a ­

com  k a ll ig ra f iczn ym , i p r z e j ę ty  będąc  szcze ­
r ą  chęcią usłużenia ta le n te m  m oim  t u t e j s z e j  
P u b lic zn o śc i , p o w z ią łe m  z a m ia r , oprócz da ­
w a n ia  p r y w a tn y c h  l e k c y y , o tw o rzy ć  u siebie  
bióro do p r z e p is y w a n ia  na c zys to  wszelkich  
p i s m  językach-. R ossyysk im , P o l s k im , F ran-  
cuzkim  i N iem ieck im , ch arak terem  porządnym ,  
i  c z y te ln y m . K to b y  p r z e to  ż y c z y ł  z  ta k o w e y  
usługi m o je y  k o rzy s ta ć  , w  k a ż d y m  dniu od  
g odz in y  iery do y m e y  po  p o łu dn iu , w dom u  
FU. FU aszkiewicza Nfdjunkta tu leyszego  U ni­
w e rsy te tu  na B akszc ie  p o d  N . Sb' m ieszkanie  
m o je  na do le  z n a y d z ie  o tw a r te /n; p r z y  tern  
obow iązan y  j e s t e m  upewnić  S za n o w n ą  P u b li­
c zn o ść ,  ze  dane do p rze p isa n ia  p a p ie r y  z w ra ­
cane  będ ą  bez żadnego  uszkodzenia.

, J an  F e lix  Kuszelewski.  
TUolno drukow ać P o l ic m e y s le r  Chrząstow sk i.

D o m y  do najęcia.
2. T U  dom ie  TU TU.Zie nk owiczów n a  T r o ­

c k ie j  u l ic y  po ło żo n ym , z n a jd u je  się do naję­
cia  na 2g im  p ią t r z e  po k o jó w  p ięć  ze w sze l­
kie! ni w y g o d a m i , za  cenę bardzo  um iarkow a­
n ą  —  Ż y c z ą c y  n a ją ć , raczą  zg ło s ić  się do a d ­
m in is tr a to r a  lub O p iek i D w o rza ń sk ie y  TU i- 
leńskiey.
TU olno d ru kow ać  P o l ic m e y s te r  C hrząstow sk i.

D o  D z i e r ż ą  w y .  1 
5 , Dnia 2 4 i 26 oraz ostatecznie dnia 27

P  o d  r  a d.
5 Od Mińskiey Magist-atury Pow szech nej  

Opieki ogłasza się: źe w tey  Magistraturze na od­
danie w podrad dostarczenia przez cały rok 1 83o 
zaczynając od igo stycznia tego roku, dla zosta­
jącego pod zawiadowstwem tey Magistpatury mie­
ści  eg o szpitala w mieście Mińsku na Zacharjew-  0 % • 
skiey ulicy położonego, wszystkich materyałów
i zapasów, jakie tylko służą do użycia po łaza- 
retaeh i szpitalach będą się odbywały targi w ter­
minach; pierwszym r8go, drugim 20 i trzecim 
22go, a przetarg 25 dnia następującego msca gbra 
teraźniejszego roku. Ze w tym lazarecie utrzy­
muje się różnego stanu ludzi od 24 do 55 osob, 
oraz w szpitalu do 60 osób; że na ten lazaret 1 
szpital l iczy się corocznie na materyały i zapasy 
do 8000 rub. assygn.; że dostawa zapasów odda­
na będzie w jedne ręce , lub z rozdzieleniem,  
.wedle tego, jak podi  adezvkowie dla siebie wy­
godniej' przyjąć dostarczenie zechcą; że wyma­
ga się ewikcyi w piątey części podradowey sum­
my; że pieniądze za dostawę wydane będą z Ma- 
gistratury P om sze.chney Opieki bez naymnieysze-  
go źamitrężeoia : że żadne przy akuralnem od­
daniu malory.ałów i zapasów zamitrężenia czy­
nione nie będą; dla czego życzący zechcą przy­
bywać na wyż wyrażone terminy do Mińskiey 
jMftgistrątury Powszechney Opieki 7. prawnenii 
ewikeyami, w którey przy targach i przetargach! 
podane będą warunki i szczegółowa wyrachowana 
wiadomość. Septembra 12 dnia 1829 roku.

Mińskiey Magistratury Członek i Kawaler S> 
Kostro wieki.

Nauczyciel muzyki i języka niemieckiego.
3. N iże y  podpisany Nauczyciel  Muzyki i J<F 

zyka Nie m ie ck iego ,  exam inowan y w CESAR'  
SKIM W ileń skim Uniwersytecie , ma honor za' 
wiadomić: iż jeśliby kto sobie życzył  brać lekcy® 
rra jakim bądź instrumencie ,' śpiewania,  n a u k 1 
jenerał-basu , lub niemieckiego języka ; zeebo® 
zgłosić się do pomieszkania tegoż w domu So' 
wietnika Strumił ły przy R udnick iej  Ul icy  , ® 
od Sgo Michała w Domu Wnlfa  na Zakretue/  
ulicy pod N.  j 3o. lł . Himelreich.

W o l n o  drukować Pol icmeyster Chrząstowski

TU ezwanie Sukcessorów.
5 Ł uc ki  Rzymsko -  Katolicki Duchowny  

Łaciński Konsystorz,  niuieyszem w zyw a  sukcei*'; 
sorów niegdy W J X .  Łukasza Zawadzkiego, Kai 
nońika Poddziekaniego Katedry Łuckiey,do maj 
jątku po nim pozostałego , aby s>ę stawili  tn 
dzień jedenasty listopada roku bieżącego do Sflj 
du tegoż Konsystorza , dla złożenia d o w o d ó ' ;  
l iteralnych próbujących takowe  ich przych0- 
dzenie.  Assesor X .  Michał Sylwestrowicz  K a 

norii!; Łucki .
Sekretarz Alexander P o  mar zań ski.
Radca honorowy Michał Karwatt .



DODATEK D O  GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 116.
JVilno dnia 27  września v. s- i$2g roku.

f  o d r  a rl y .
1- Ryski Ekonomiczny Komitet dróg kom- 

tortnikacyi ninieyszćm wzywa życzących sobie 
Podjąć się rozb ijan ia , w tym 1829 foku
*  płyty kamieni brukowego przy robotach 
Śluzo w na rzece Dubissie Ń. 1, VI, VII, VIII 
1 i x ,  w IV Dyrekcyi W indawskiey wodney 
koramnnikacyi , do każdego grubego mającego 
^  dyametrze do 5 d-ittj. po 5 g ‘ kubicZnycb są* 
Zrń i drobnego wielkości od 1 do 3 kub. dinjm. 
Po 27 kubicznyeh sążni i zgodzie się tauiey od 
ceny już stargowaney z własnerui swojemi in ­
strumentami, za grubą po 22 rubli  5o kopiejek 
1 drobnego po 27 rnbli 5 o kop. za każdy ku- 
bieżny sążeń, życzący, zechcą przybywać dla 
W gów w tym Komitecie odbywać się takoż ma­
jących w dniach następującego ok tob ra2» , 25
* 24 z pewnewi i dostatecznemi ewikcyami, 
gdzie też będą objawione kondycye na pomie- 
nioaą robotę. Sekretarz W ichrucki.

JS o w e d z i e ł a .
1. W  drukarni B. Neumana , naprzeciw 

Kard ynalii w zaułku w domie W . Piaseckiego 
Wyszedł, z druku drugi tom Nowych Kazań JX. 
Godlewskiego Kanoułka Brzeskiego.Cena dwóch 
tomów razem rubel sr. 1.

W  teyże drukarni wyszło z druku dzieło 
w  języku żmudzkim pod tytułem: Kałbas dusziu 
tui Diewu iszimłus isz knigu Szwgta Augu­
styna. Par  Kuniga Antona Sawicki. Cena złł. 
Pol. 2. .

W olno  drukow ać 22 września i82g.
M. Oczapowski Cenzor.

O ś w i a d c z e n i e .
l  E xcerp t  oświadczenia z P ro toko łu  Po­

tocznego Sądu Głównego Wileńskiego 2go De­
partamentu w  dacie poniższey przez Szlachci­
ca Józefa Kazimierza Wiszniewskiego zapisa­
nego pod pieczęcią urzędową dnia dwadzieste- 
go szóstego septembra tysiąc ośmset dwadzie- 
8 leg o dziewiątego roku  wydany.

Roku tysiąc ośmset dwadziestego dziewią- 
tego septembra dwadziestego piątego dnia. Na 
skntek rezolucyi w  Departamencie 2gim Sądn 
Głównego Wileńskiego za prożbą Adwokata 
^ubselliow Wileńskich Nikodema Kulwińskie- 
go w imieniu i za plenipoteucyą Józefa Kazi­
mierza Wiszniewskiego działającego,uastałey,zło­
cone przy takowey prożbie oświadczenie przez 
Rzeczonego Józefa Kazimierza Wiszniewskiego 
z mocy plenipotencyi od oyca swego wydauey, 
dnia dwadziestego piątego septembra tysiąc 
óstnset dwadziestego dziewiątego roku datowa- 
ń® i podpisane na papierze ceny rubla  jednego 
pisane wprowadza się do Akt, jakowe oświad- 
cąonie jest w  następnych wyrazach: oświadcze­
nie wespół z llaysołonnieyszeoi zażaleniem czy- 
111 się hnieuiem W . Józefa Wiszniewskiego Cho- 
Rążego Woysk Polskich z następnego powodu: 
doszła smutna oświadczającemu się wiadomość 
lz <hrat jego cioteczuo-rodzony ś. p. Autoui S ła­

wiński były Sędzia pokoju, jeszcze w 1813 scho­
dząc z togo świata , zostawił po sobie spadek 
funduszu tak wsummach dosyć znacznych, jak 
też ruchomy i inney natury, że wraz potem  
obżałowani Sławińscy, Rychter, Giedgowdowie 
Kapitt., Pacowscy, Cliyliccy, Gąsiewscy, L ew ic­
cy, oraz dalsze z icniou i nazwisk niewiadome 
o?oby,mianująo się bydź konsukcessorami zmarłe­
go Sławińskiego , i im ówne między sob ą , za­
wierając układy dzielcze bez dostateczney le -  
gitymacyi do aktorstwa całkowitego spadku przy- 
P}'ta wszy się, ony nieprawnie z krzywdą oświad- 
czającego się objęli i zawładałi, nzyskująo nad­
to zaoczne i mimo wiedzę nastało wyroki w  in - 
stancyach Królestwa Polskiego łeoz gdy zmar­
ły  Sławiński posiadając dorobkowy i z własne- 
g° nabycia fundnsz, wedle praw posługujących 
do posięgania rzeczoney snkcessyi oświadczają­
cemu się zostawił naturalną bliższość, który za­
tem działania wszystkie obżałowauych uaysoleu- 
oiey zaskarża, i że koleją prawa własności swo­
ich w przyzwoiłem mieyseu dochodzić będzie, 
1 stopień naturalny spadku niezauiedba wypró­
bować, i ztąd ażeby nikt z ustronnych z obża- 
ło  wauemi w żadne o tęż snkcessyą układy wcho­
dzić nieważył się, naymooniey ostrzega i zapo­
wiada. Takowe zaś oświadczenie tymczasowi© 
» mieysca pobytu swego przed Sądem Głównym  
Wileńskim dla dowodu zapisuje 1829 roku sep­
tembra 25 dn ia , z mocy plenipotencyi przez 
oyca mojego 1827 7*>ra 16 dnia mnie przed Ak­
tami Grodzkiemi W ileńskiemi przyznauey tako­
we oświadczenie podpisuję Józef Kazimierz W i­
szniewski.

Assesor Gasper Billewioz.
Expedytor Ludwik Zaborowski.

Kancellarzysta Teodor Butler.
Dozwala się drukow ać, W ilno 1829 ro­

ku dnia 27 września. Cenzor L . Borowski,

O g ł o s z e n i e .
1* Brygitta z domu Zdanowiczówna, a po­

dłóg szlubney metryki wydaney w  Peters­
burgu 1814 r. febr. 23go dnia pe mężu K on- 
dratowiczowa, ;zostająo u mnie uiżey podpisane­
go przez cfcas nie mały na służbie, gdy w m ie­
siącu sierpniu dnia c6go idącego roku żyć prze­
stała, zostawując po sobie pewną ruchomość 
i nie wielkie pieniądze na skryptach: wzywam  
przeto ninieyszem ogłoszeniem, naybliższych w  
Bogu zeszłey krewney, by z formalnemi dow o­
dami przekouywającemi o takowem związku 
raczyli przybyć do domu mojego W iktoryu  
zwanego w powiecie Rohaczewskim Gubernii 
Mohilewskiey położonego, tak dla przyjęcia po- 
zostałey ruchomości jako też rozliczenia się z 
debitorami nieboszczki od których są powyda­
wane obligi na należne od nich pieniądze 1829 
roku 7bra 18. I f ik to r y n .

W incenty Dora Dernałowiez Marszałek b; 
i Kawaler.

Dozwala się drukow ać, W ilno 1829 t 0 “ 
ku dnia 27 września. L. Borowski Cenzor.



O g ł o s z e n i a  p o  r a z  5cL
O g ł o s z e n i e .

3) Roku 1829 dnia 17 września, W ileń -  
ki Gabernator Cywilny, spólnie z zastępują­
cym mieysoe W ileńskiego Marszałka Guber- 
nialnego, mieli naradę: N aprzód . W  okoluem  
przedpisanin P. Zarządzającego Ministeryum 
Spraw W ewnętrznych tego dnia otrzyraanem z 
Nrem 3827 wyrażono: CESARZ JEGOMOŚĆ 
z dostawionych JEGO CESARSKIEY MOŚCI 
wiadomość raczył dostrzedz, iż w przeszłym na­
borze Urzędy Rekruckie w niektórych Guber­
niach , były ustanowione prawie w  każdem 
mieście powiatowem; kiedy przeciwnie w dro­
gich guberniach, daleko rozlegleyszych i wię- 
cey zaludnionych, Urzędy te były tylko we 
dwóch albo trzech miastach. Na skutek tego, 
JEGO CESARSKIEY MOŚCi podobało s ię , 
N a y w y ż e y  R o z k a z a ć ,  ażeby liczba od­
dzielnych Rekruckich Urzędów po Guberniach, 
jak dla przestrzegania w  nich ze strony po­
syłanych dla tego urzędników, tak i dla dogo- 
dnieyszego wysyłania rekrutów, ile można, było 
ograniczona, i dla tego otwierać w Gubernii, 
prócz Gubernialnego , jeszcze dwa w miastach 
powiatowych, a nigdy więcey nad trzy Urzę­
dy, uważając po rozległości Gubernii i liczbie 
rekrutów. P o w tó re i W edle Imiennego JEGO 
CESARSKIEY MOŚCI Naywyższego Manife­
stu, nastałego w  dniu 10 sierpnia tego 1829 
roku, o naborze rekruta z każdych 5oo dusz, 
po trzech ludzi, w  dniu 21 tegoż sierpnia przez 
Gubernatora Cywilnego uczyniono, spólnie z za­
stępującym obowiązki Marszałka Gubernskie- 
go postanowienie, w  którem na wzór ostatnie­
go, g3 naboru, przyymowanie rekrutów rozdzie­
lono na trzy oddziały, p ierw szy : pod prezy- 
dencyą Gubernatora Cywilnego, z P ow iatów : 
Kowieńskiego, W iłkomierskiego, i Wileńskiego; 
D rugi’, pod prezydencyą Marszałka Gubernskie- 
go W ileńskiego z Powiatów: Rosieńskiego, Sza- 
welskiego, Telszewskiego i Upitskiego; i trzeci, 
pod prezydencyą W ice-Gubernatora, z powia­
tów: Trockiego, Oszmiańskiego , Brasławskiego 
i Zawileyskiego, z tern, ażeby każdy oddział, 
miał swoje zasiadania do naznaczonego czasu, 
w  każdym z pomieuionych miast powiatowych; 
i potrzecie'. O wyżey wypisanem postanowieniu 
24  sierpnia, W ileński Gubernator Cywilny do­
niósł Zwierzchności, a W ileńskiemu Rządowi 
Gubernskiemu przełożył opublikować je po Gu­
bernii.

Chociaż z dawnieyszego postanowienia o- 
kazuje się. że w  Gubernii W ileńskiey dla przyy- 
mowauia rekrutów, w  ogłoszonym g4  naborze, 
zgodnie z poprzedzającemi naborami zamie­
rzono ustanowić tylko trzy oddziały Rekrut* 
ckiego Urzędu , lecz razem zakładano , ażeby 
każdy oddział naprzemian w wyznaczonych dla 
siebie miastaoh powiatowych miał swe zasiada­
nia, z objawionego zaś teraz przez P. Zarzą­
dzającego Ministeryum spraw wewnętrznych, 
N a y w y ż s z e g o  R o z k a z u  daje się do­
strzegać , że liczbę Rekrntskich Urzędów po 
Guberniach rozkazano ograniczyć, ile można, 
między innemi i dla dogodnieyszego odsyłania 
rekrutów.

D la wypełnienia NaywySszego  wyżey w y­
rażonego Rozkazu postanowili:

lód: Oprócz Gnbernialnego Rekrutskieg® 
Urzędu w Mieście W iln ie , naznaczyć jeszcz® 
dwa oddziały: pierwszy, w  mieście Szawlacb, 
pod prezydencyą Marszałka Guberńskiego W i' 
leńskiego , % Urzędników Powiatowych : Mar* 
szałka Powiatowego, Prezydenta Sadu Grodz­
kiego i Woyskowego Przyymowacza; i drugi, 
w mieście Swięcianach, pod prezydencyą Wi* 
leńskiego P. Wice-Gubernatora, z mieyscowycb 
Urzędników : Marszałka Powiatowego , Prezy­
denta Sądu Grodzkiego i Przyymowacza Woysko­
wego.

are: Do Gubernialnego Urzędu Rekrut- 
skiego naznaczyć, dla wypełnienia powinności 
rekrutskiey; Powiaty : W ileński, Kowieński i 
Trocki; do lgo oddziału naznaczyć powiaty? 
Szawelski , Upitski, Rosieński i Telszewski, i 
do ago oddziału naznaczyć powiaty: Zawiley- 
ski, Brasławski, W iłkomierski i Oszmiański.

ocie:Termin dla ukończenia Urzędowania 
pierwszym i wtórym oddzia le , w  miastaoh? 
Szawlach i Swięcianacb, stosownie do mieysco- 
wych dogodności stanowiących się , naznacza 
się od 1. nowembra do i4  decembra włącznie 
a jeżeliby k to , dla jakichkolwiek bądź przy- 
czyn, nie uśpiał oddać do naznaczonego termi­
nu, naleząoych rekrutów, taki już obowiąza­
ny będzie, stawić ich do Rekrutskiego Urzę­
du Gubernialnego.

Zresztą zostawuje się i teraz zupełne pra­
wo obywatelom i gromadom, wszystkich w o- 
gólnosci powiatów, oddać rekrutów, w tym z 
Urzędów Rekrutskich, do którego dogodniey im 
będzie ich dostawiać; z takietu atoli ograni­
czeniem, ażeby zdawcy, stawiący rekrutów nie 
do tego Urzędu, do którego powiat podług tego 
rozrządzenia przyłączony, ale do innego, mieli 
z sobą kantony i skazki rewizyyne, dla okaza­
nia ich Urzędowi Rekrutskiemu. Autentyk pod­
pisali: Gubernator Cywilny Piotr Horn, i Mar­
szałek Jasieński.

Zgodno: Sekretarz Doliński,

Przedab publiczna.
5  H M I I E P A T O P C K A r O  B o c n H m a i n e j i t H d -  

r o  A 0 M a  , o m n  C a H K .m n e m e p 6 y p r c K .a r o  O n e x y u -  
C K a ro  C o B fc m a  c h m i ,  o ó b f l B j a e i n c n , n m o  b b  0 -  
h o m ł  n p o f l a e m c a  C B a y K ip o H H a r o  n y ć j H H H a r o  m o p -  
r a  3 a j io jK e iiH o e  u  n p o c p o u e H n o e  H eA B n iK H M oe h m * *  
H ie  l l a A B o p H a r o  C o B lu ir a n K a  C i i k c i i i i u j i  A H m o H O B it -  
n a  J L a n n b i ,  c o c m o a m e e  M o r n j i e B C K o k  r y ć e p n i i t  
K jiH M O B e n K a r o  I l o B B m a  B B  c e j iB  T p o c m a s f c  48 h  f le -  
p eB H 'ij M a p K O B K ii 2 3 ,  h  m o r o  7 1  A y m a  M yjK ecrt®  
n o j i a  n H c a K H b ix i ,  n o  p e B f t 3 i «  1816 r o f la ,  c b  p o * -  
^ eH H b iM H  n o c j t i  p e B H S ia ,  c o  B c e t o  n p H H a ,ą j ie ;K a m e io  
KH H H M b 3 eM J « e i0 , H BCHKHM B H a 0 H0 H C lI ip o e H ie M lj j  
AJu t  n e r o  n a 3 i i a n e H b i  c p o K H  n io p r a M B  ó y ^ y n ^ a r d  
i 83o r o A a  r e H B a p a  M ija ;  n e p e t u i  7 ,  B m o p t i w  9  i  

m p e m i S  i 4  u h c j i b .  Ż K e .t a io m ie  x y m u n b  H M tH ie  c ie *  
M o r y i m ,  a s A H n i c a  b b  O n e x y H C x i f i  C o b B u ib  n o K a 3aH'' 
h b i x b  h h c j i b  b b  n p H c y f l c n iB e H H o e  B p e iw a ,  u  B H A im ? ’ 
b b  o h o m t j  n p o A a B a e M O M y  H m B h I io , o n n e b ,  y c j t o B i Ć f  

u  i j t o p s t y  x y n n e f i  x p t n o c n i H .
dxcnegHniopl, OcMojiOBCxiii*

3 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiej* 
CESARSKIEGO Domu Wychowania, ninieysze®1 
ogłasza się, iż w  niey przedaje się z aukcyynego p®' 
blicznego targu oddany na ewikcyą, za uchybienie*1* 
terminu, nieruchomy majątek Radcy Dworu Wi®" 
centego syna Antoniego Łappy, położony w Gd' 
beruii Mohilewskiey, Powiecie Rlimowieckim, 
w |i Trostinie 48, i we wsi Markowce 2 3 ,  w ogól®



tnęzkiey p łc i  d u sz 'za p isa n y ch  W re w izy i  1 8 1 6  
r°Ku, z narodzonemi p o r e w iz y i ,  ze w sze lk im  należą­
cym do n ich  gruntem i w sze lk iem  nan im  zabudowa-  
“ •em;dla c iego  naznaczone term in y  do targów p rzy ­
szłego i85o  roku miesiąca.stycznia* p ier w szy  dnia 7 , 

rugi dnia 9 , a trzeci i4 .  Ż yczący  kupić ten majątek  
®*°gą p rzyb yw ać do R ady  O piek u ńczey  w  dniach o-  

daczonych w  Czasie posiedzeń  i p rzeyrzeć w  n iey  
pfzedającego się majątku inw entarz,  w aru n k i i for -  
***5 prżedażnego prawa; E x p e d y to r  O sm ołow sk i.

3 Onti> ilpaBjieH iii rocy^apcniB enaaro 3 aeM- 
Bar» KaHxa OĆŁHBJiBemcH, urno bb ohomb npOfla- 
? anu,ca 6yAemB 3ajioa;etiHoe HMtmie CexyHflB-M a- 
l °puiH KmirHHH Ekarnepintói IljiamoiłoBHbi Boji- 
^ o h c k o h ,  coCntoflmee b b  Binneć>ćK.ou: PyóepHin C y- 
PałKCKaro IIOBkma bu #epeBHnxB : K aB ep3axB , 

0pxaxB,T py6aueB fc, JIbxobkB, rputiauaxB h (pojiŁ- 
SaPxaxŁ: PopuiKaXB, JIhxobkB, BopoÓŁii, K aiiaum  
11 EeameHroipfc, peBH3cxHXB M y^ecxa 228, h jkch- 
° Ka 211 flyu it. MinfiHxe c ie  cb  HaxoflumiiMHcxi bb 
°homb BHHOicypHeio, bo^hhok) MejiLHHpCio, cm poe- 
**laMB, HMymecinBOMB h 3eMJieio, opeHeHD bb 46,433 

5o x . h npoflaeinca OHoe 3a HeiuiairiejKB Cjiltfly- 
dtHXB 3aentH0My Barney fleu ert no 3afisraMB K h h -  

KfIH B ojikohckou  Ha 12 JilmiB i8 i3  ro^a ironu 3 
®Cc- 11,000 p. h  cfepećpoMB 5,ooo p. Cpokii m op- 
aM:t Ha3Hauenbr ćy^yitiB 110 iicm eueH iit mecniH  

oniB nepBaro HaneuamaHixr cerO oSBBBaeHin.
■llpaBHjnejtu KaHnejuinpiit K kobb (pegopoBB.

3  Od Rządu P o ży c zk o w eg o  Banku Państwa  
giasza się, że w  nim przedawać się będzie odda­

my na e w ik c y ą  majątek Sekund M ajorow ey  X i ę -  
ny K atarzyny P ła to n o w n y  W o łk o ń sk ie y ,  położo­

ny W G u bern ii  W it e b s k ie y  p o w ie c ie  Suraźsk im  
Wsiach: K aw erzach ,  B orkach, T rdb aczew ie ,  Ł a­

p ó w c e ,  H rybaczach  i fo l  warkacb H orszkach , Ł a­
wkowce, W orob j i ,  K an asiy  i B eatenh ofie ,  re w izy y -  
. ych p łc i  m ęzkiey  2 2 8  i  żeriskiey 211  duszi tna-  
R ^ k  ten ze znaydującem i się  w  nim browarem* 

ynem Wodnym, zabudow aniem ,m ajątk iem  ig r u n -  
tat!» ooen*on y  46,433 rubli 5o kop, i przedaje się  
BankVo l i l n 1V ,e ‘ 1aCeni1 nole^ąc ych  P ożyczk ow em u

sy gd acyyn ych  1 1 , 0 0 0  i srebrem  5,ood rub li.  T e r m  I  
b y  targów naznaczone będą po u p ły n ie n iu  sześciu  
•zfnia  p ierw szego  w ydruk ow ania  tego og ło -

- Rządca Kancellaryi Jakób Fiedorow.

_ Przedaż publiczna.
3 Od Mohilewskiey Izby Powstechney O- 

Pr tl<°^aSza w niey przeznaczono na
t J G . od'danX na ewikcyąj za uchybieniem 
p Q linU? n*erucbomy majątek, w Sienieńskim 
tow '160™- Obywateli Paczkowskich,we wsi Ło- 
tthięti 2 • ni?z^ e}' p h i  włościańskich dusz ze 
kief, '̂ fn* z tiowo narodzonymi, z ich m ająt-
CCfJ. ’ Sru n tem  i  p a n sk ie m  za b u d o w a n iem , 0- 
Za w ed le  io le tn ie y  in tr a ty  tS 8 o  ru b li,
hie lCi\ acen ie  n a leżą ceg o  te y  I ż b iś  długu-, j a -  
U>ie ? as łJ£d(ł  n azn aczon e t e tm in y , o tern  ob- 
h l l ę ZCZOno b ęd zie  p r z e z  w yd ru k o w a n ie  w  p u -  

Znyc h  g a ze ta c h  osobnego ogłoszenia- 
S e k r e ta r z  I I o ły ń s k i.

_ ^ e z w a n i e  P re ten so ró w .
| 0 • P Tiż e y  p o d p isa n y  i n a b yw szy  w sp ó ln ie  z
da P ra ivem  d z ie d z ic tw a  roku  id ą c e g o  w
Ip~il jn n ii  w  S ą d z ie  G łó w n y m  L ite w s k o -
ki I f  *”1 P rzyzn a n em , fo lw a r k  N o w o s io ł-
X i a ' P0Wi ecie T r i l cń sk im  p o ło żo n y , o d  J O  O. 
* T z r t  X a v^ereS0 ty lk o  ja k o  m ę£a, a  T eo d o -  
*kich aron ow  d e  R °n n e, ja k o  a k to r k i  O giń- 

i w zy w a  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó r z y b y  j a ­

k ik o lw ie k  stosunek m iec  m o g li d o  p o m ie n io -  
tiego fo lw a rk u , i  a ż e b y  o d  d a ty  n in ie y sze y , 
p r e te n s y e  ja k ieg o  b ą d ź  r o d z a ju , n a y d a le y  d o  
d n ia  20  ̂ m ie s ią ca  k w ie tn ia  n a stęp n eg o  1800  
roku  o b ja w ili—  w  ra z ie  p rze c iw n y m  p r z y p is z ą  
s tr a tę  w ła sn em u  o p u szczen iu —  D a t t , roku  
182$ m ies ią ca  w rze śn ia  46  dn ia .

L u d w ik  S w ia c k ie w ic z  Regent G ran  
P t t .  m i e A .

D o zw a la  s ię  dru kow ać . PF’iln o  4820 d . 
i  6  w rze ś . L e o n  B o ro w sk i C en zor.

S ą d y  E x d y w izo rsk ie .
o Sąd Taxatorsko -  E xdy  wizorski ha roź> 

d » a ł  dobr Zyrmuri, Jaw oru  i dalszych między 
braci zeszłego K aro la , oraż żyjących Michała* 
Mikołaja i Franciszka, Xiąźąt Radziwiłłów, tu­
dzież na usatysfakcyonowanie antecessorskich |  
osobistych pomienionycli Xiążąt k red y to ro w , de­
kre tem  remissyynym Sądu Głgo Grodzieńskiego 
sgo Departamentu dnia 19 julii 1828 ro k u  fe­
rowanym przeznaczony, w terminie do ostatecz­
nego zjazdu zakreślonym, to jest: w dniu 26 au­
gusta bieżącego roku do majątku Żyrm un w P o  
wiecie Lidzkim sytuowanego zebrany, odbył wi- 
zyą dóbr rozbiorowi u leg łych  j i Oczekiwał ze­
brania się w ierzycieli ,  w ce lu  wspólnego z bie­
rni przedsięwzięcia środkow  do zaspokojenia dłu­
ga Sankt-Petersbursk iey  Opiekuńczey Radzie na­
leżnego, dobra rozbiorowe ciążącego, i  w celii 
słuchania głosow dotąd od znacżnieyszey l iczby 
kredytorow  nieodbytych. Jak o !  jeden że w spó ł-  
w ierzycieli  to jest: J W .  Rzeczywisty R adca  Sta­
nu  i K aw aler W o y c ie c h  Ptisłowski, w prośbio 
dnia i 4 teraźnieyszego miesiąca i roku  hsobiśció 
podaney , wskazał sposobność uivolnifShia massy 
od długu Bankowego, a dalszych kredytorow  od 
obowiązku opłacania takowego d ługu, z zapew­
nieniem ich , iż na żadne z okazyi rzeczonego 
długu straty narażeni nie będą. Ci z w ierzycie­
li ,  którzy osobiście dnia i 4 septembra w  Ż y r i  
munach znaydowali się, uznali oświadczenie J W .  
Pusłowskiego dla ogółu pomocnem i  pożytecz- 
nem; przez podaną więc submissyą zażądali przy­
jęcia propózycyi, usuwającey zawady w dokoń­
czeniu rozbiorowego dzieła. Sąd Exdywizorski, 
podzielając przekonanie niektórych w ierzycie li ,  
za zezwoleniem massy k red a ln ey  na propozycyą 
J W ;  Pusłowskiego, uznał środek uwolnienia dobr  
rozbiorowych od długu bankowego dla wszysfc 
k ich  stron dogodnym i satysfakcyą d la  ogółu 
wierzycieli ,  szczególniey dla duchowieństwa zbji-
żającym, gdy zaś znacznieysza liczba w ierzycie­
li  usuwała się dotąd od spełnienia obowiązku na 
ich" co do obmyślenia śródkow  k u  zaspokoje­
niu długu bankowego p r zeż remissę Sądu Głgó 
włożonego, gdy Sąd G łów ny zalecił bez odk ła­
dów ukończyć dzieło ro z b io ru ,  i gdy oświad­
czenie jednego z kredytorow  J W . Pusłowskiego 
uprząta napotykane dotąd w doprowadzeniu do 
konkluzyi sprawy rozbiorowey przeszkody; prze­
to pizez rezolucyą w dniu dzisieyszym nastałą, 
wyjaśniwszy obowiązki na w ierzycie li  ze stanu 
interessu i z przepisów remissy Sądu Głgo sp ły­
wające, postanowił: po raz ostatni wezwać ich  
do spełnienia takowych obowiązkow, uwiadamia­
jąc: iż ciągle w majątku Zyrmunach posiedze­
nie swoje w należytym komplecie mieć będzie , 
iż ńieprzychodząćy dotąd w ierzyciele  deklara-

( 5)



cyą swoją względnie uwolnienia dóbr rozbioro­
wych od dłsiffu bankowego - złożyć powinni w 
tym Sędzię dnia 20 oktobra bieżącego roku nie­
odmiennie, iż do dnia 11 nowembra tegeż roku 
wszystkie do ninieyszey sprawy wchodzące stro­
ny obowiązane Są odbyć głosy produktowe i re-  
plikowe, ''złożyć papiery ich nałeżyteśeij uspra­
wiedliwiające; słowem* wszelkie prawne formal­
ności *askute«znić , albowiem Sąd Exdywizor- 
ski w dniu 11 nowembra 1829 roku izbę swo­
ją zaniknie, do rozsadzenia całey konkurSowey 
sprawy przystąpi i względem niestawających wa­
runki w dekrecie remissyynym Sądu Głównego 
umieszczone Wyexekwuje, poddając ich poszuki­
wania ■ wiecznemu upadkowi. Działo się w Ż y r-  
mtfóach dnia i 4 Scptembra 1D529 roku.

■r- D o m in ik  Butkiewicz b. Chorąży Ptu Zawil, 
i Exdywizor Prez.

Edward Adamowicz Exdywizor.
Antoni ■ Andrzeykewicz Exdytvi/.or.
W olno  drukować, 21 września 1829. 

chał Oczapowski Cenzor.

3 Dekretem Remissyynym Sądu Głównego 
2go D epartam eutu Grodzieńskiego dnia 17 de** 
cemhra upłyńionegd 1828 roku  zapadłym, Sąd 
Taxatorsko-Exdy wizorski dla domierzenia wszy­
stkim kredytorom i pretensorom W . Jana Cza- 
plejowskiego b. Sędziego Grodzkiego Powiatu 
W ołkowyskiego jednoczasowey satysfakcji prze* 
znaczony, za przybyciem w 'dniu lą  maja thra- 
źnieyszego 1829 roku, jako w terminie z wła­
snego odroczenia wypadającym,do majętności Żja- 
błocia, w GuberuiiGrodzieńsktey Powiecie W oł- 
kowyskim położenie swe, mająeey, do ępskułe* 
Cznienia warunków dekretu  Remissyynego pier­
wszemu zjazdowi właściwych przystąpiwszy,ma­
jątek  konkursowi uległy w wiedzę swoją ob­
jął, possesye tradycyyne za upadłe ogłosił’, i 
tymczasowa adininistracyą tegoż m ajątku‘jetfuę- 
mu z kredytorów poruezył, wymiar jeoiąętry* 
czny i  iuwentacyą majątku Komornikowi pede- 
cił, komportacyą tak na debitorze jako też k re-  
dytorach na dzień 2 julii terażuieyśzego roku 
przed Aktami Ziemskiemi Wolkovyyskieim z za­
chowaniem wolności przeyrzenia oney, stronom 
interessowanym i z ozterouiedzielnym teyże kom- 
portacyi terminem przeznaczył,uakoniec termiua 
zjazdu swego dla ostatecznego czynności Sobie 
pornczoney ukończenia, na dzień 7 oktobra te ­
raźniejszego roku zamierzył; żeby więc kredy- 
torowie, pretensorowie i wszystkie iuleressowa- 
n i  osoby wiedziały, i Żeby w ostatnim terminie 
zjazdu z pretensyami swojetńi do majątku kon ­
kursowi uległego, pod upadkiem swych preteri- 
syy Uemissą Sądu Głównego zastrzeżoney, do 
Sądu tiinieyszego przychodzili zobowiązał: o czćm 
wszystkiem uinieyszem ogłoszeniem trzykrotnie w 
gazecie umieścić się mają .-ćin interessowane s tro ­
ny zawiadamia. Dalt w Zubłociu 1829 msca ma­
ja 12 dnia.

Jau  Komajewski Prezyd. Exdyw.
Tadeusz Czerriiechowski Exdywizor.
Onułry Brzozowski Exdywizor.

Regent W incenty  Jeżewski.

U w i a d o m i e n i e .
6 W  ogłoszeniu prenum eraty na Część 

wlórcf P oczątków  A rch itek tury K. Podcza

6'zyiiskiego, d. 10 sierpni* 2828 t \ ,  powiedzW 
no między warunkami;

,,Zamierza się rok czasu na zbieranie pre*1 
,nameraty i wydanie dzieła, tak dalece, ze, je­
d l ib y  po upłynieniu zamierzonego czasu , wy­
d a n i e  tey cześć! drugley n iebyło  przy końcu, 
,,tedy każdy mający bilet, mocen jest, oddając go 
„napowrót, dane pieniądze odebrać.”

W ierny  temu zobowiązaniu się Autor, rhcB 
mieć prenumeratę natychmiast zamkniętą i u* 
prasza łaskawych Kollektorów o nadesłanie so­
bie imienney Listy Prenumeratorów, dla wy­
drukowania jey na czele Części drugiey. Druk 
w  przeciągu dw óch nadchodzących miesięcy u? 
kończonym zostanie. Mimo to wszakże, nie prę” 
dzey rozdawanie tey Części wtórey nastąpić moJ 
że, aż wszystkie do niey należące Tablice ukoń­
czone będą. P. Lehman, znakomity Rytownik, 
przy usilney i ciągłey pracy, ukończył zupeł­
nie tablic 8, i te już są w  przyzwoitey liczbie 
exemplarzy odbite; pozostałych 9 , w rytowa" 
niu łatwiejszych , wyśpieszyć przed końcem i' 
dącego roku, wszelkiego dołoży starania.

Prenumeratorowie tylko otrzymają exeni" 
plarze z dwiema tablicami kolorowanemu

Nowe D zieła.
Wyszły nakładem i drukiem A. Marek 

nowskiego i  znaydują się do przedania w Kai)' 
torze gazety Kuryera L i t . ,  za Koszarami ś. I' 
gnącego, w domu Architekta Kułakowskiego: 

O życiu i Pismach X. Gwiłelme Kalińskie' 
go, Missyon a rza , ś. Teologii Doktora , niegdyś 
publiczucgo^zwyczayuego Teologii Moraluęy I 
Historyi Kąlcielney w Akademii Wileńskiey Prt>” 
fegsora; wiadomości zebrane przez X . Antonie'
go Korniłowieza tegoż zgromadzenia. Cena k. )S* 

W iersz M. A. Mureta, pisany do Synowca* 
tłómaczył X . Antoni Moszyński, Pijar, obok 2 
textern łacińskim i  notami tłómacza. Cena k. i 5*

U w i a d o m i e n i e .
6 N iż e y  podpisany, przeniósłszy  sw?  

K sięgarnię , z u licy  S to -Jań sk iey  na Z an ik  o' 
w ą ,  do pałacu J W .  Biskupa, Zarządzające'  
go D y eeezy ą  W ile ń s k ą ,  na rogu przy z auł' 
ku Bernardyńskim  , poleca się Szanow yfli  
O sobom , które go dotychczas s w o ją  ufno' 
ścią zaszczycać raczy ły  : przeprasza ortd 
za z w lo k ę  w  e x p e d y c y i  żądanych przez po' 
cztę książek , co b y ło  naturalnym  wypad' 
kiern długich i utrudzających przenosin- 

Księgarnia n iżey  podpisanego jak pief" 
w i e y ,  tak i teraz,opatrzona jest w n ayśw ie^ '  
sze p łody  l i te ra tu r y ,  tak w  języku  kraje' 
w yru , jako \ obcych. B o w n ie  i litefatu^  
m uzyczna  obfituje w e  w szy stk o ,co k o l  w ie  
w  kraju i za granicą w y s z ło  n a y n o w sze g 1 

Orócz tego n iżey  podpisany, będ.f 
A gen tem  Banku Polsk iego  , u ła tw ia  w sz e ł  
k ie  tegoż B an ku  interessa.

Józef  Z aw adzki.  
W i l n o  dnia 12 augusta 1 8 2 9  roku 

W o l n o  d r u k o w a ć  Pulicm eyster  C h rżf  
s to w s k i .


